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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krak osie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.

f l e n u m e r a t s  w y n o s i :

Foostą w państwie austoyaekiem „ ............................
n niemleobiem
„ do wfoeh, Francyi, Anglii, Belgii] siwajearyi, Turcji

i innyoh państw, naieżęcyoh do związku pocztowego . . m  zte. 8 m .  3 złr.
_ .  SM yJm w Je ai© ty lk o  o d  fi-go d o  o s ta tn ie g o  dnia w miesiącu.

'Pr? (%axy  Pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia i, inseraty) uprasza się nadsyłać 
f  o Administracji Czasu w Krakowie. — Listy rekiamacyjm wiec pieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. -  Lutów  niefrankowanydTnie przyjn uje się. 
n ę k o p ls m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 sb. 6 sir. a złr. 50 et.
23 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P i e n u n c i a t f  p r z y j m u j ą :

Administracya „C&ASU* w S jrn k o -w le  i urzędy pocztowe. Usjisewn psenmnsnnto księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
Rynek gł. 1.17 w ofio., handel Bajera ul. Grodzka, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — ® g « o s* ee l»  (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 6 cent. flsdsrisas (na 
8 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©g®®s«*«to 1
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(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Senalek, M. Dukes, J. Banneberg, A.Eeradl, 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.); w  h a s l d u s t e  n . JH. G. L. Baube A G. 
W  W s n u w l s  przyjmuję ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłka pocztową w państwie

Austryackiem na Grudzień . . złr. 2-50
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Grudzień . . . marek 6

‘ Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Przegląd Polityczny.
Kraków 39 listopada.

Dziś odbywa się czwarte posiedzenie Sejmu 
krajowego. Na porządku dziennym są sam e pierw 
s z e  czytania spraw ozdań W ydziału krajowego, tu
dzież pierwsze czytanie przedłożenia rządowego 
z preliminarzem funduszów indemnizacyjnych. Z w a
żniejszych spraw  wymienić należy sprawozdanie 
W ydziału krajowego o wpływie nieograniczonej 
wolności dzielenia posiadłości tabularnych na ustrój 
obszarów dworskich, sprawozdanie o banku k ra  
jowym, spraw ozdanie w przedmiocie gwarancyi 
kra ju  dla tow arzystw a żeglugi parowej na Dnie
strze i wreszcie projekt ustaw y łowieckiej.

Czesko - morawscy posłowie sejmowi, zebrani 
w Bernie, ogłosili i podpisali z w yjątkiem  X. W e
bera  i dziekana Srbeckiego następujące ośw iad
czenie: Zważywszy, iż naród czeski tylko przez 
zgodne współdziałanie wszystkich swoich synów 
i zjednoczonemi siłami, przedewszystkiem  własne- 
m i, a także z pomocą swoich doświadczonych 
przyjaciół i sprzymierzeńców, może osiągnąć w pań
stwie równouprawnione stanowisko, natom iast zaś, 
jeśliby był ze sobą w niezgodzie, bez przyjaciół 
i sprzymierzeńców, popadłby znowu w przykre 
poddaństwo swoich politycznych przeciwników, któ
rzy już z niecierpliwą żądzą w yciągają rękę do 
hegemonii, do której przywykli, wzywam y gorąco 
w tej poważnej chwili wszystkich naszych naro 
dowych braci, którym  dobro naszego drogiego na
rodu leży na sercu , aby wszystkiem i siłami 
w spółdziałali w celu jednolitego i zgodnego po
stępow ania całego narodu w politycznych spra
wach i całą silą odpierali jako  zgubne wszel
kie zabiegi, zm ierzające do podkopania jedności 
w narodzie. Klub narodowych posłów sejmu mo
raw skiego w yraża swoim kolegom w R adzie pań
stw a , po wysłuchaniu ich spraw ozdania, za ich 
nieznużone i przezorne postępowanie w  Radzie 
państw a zupełne zaufanie, i spodziewa się, iż oni 
zawsze pam iętając, że tylko potężna A ustrya za
pew nia narodowi czeskiemu silną ochronę jego 
skutecznego rozwoju, zwracać więc będą nieustanną 
uw agę na podniesienie mocarstwowego stanow iska 
Austryi, a także na finansową rów now agę, i stać 
będą silnie przy „klubie czesk im ,11 ja k  również 
przy sprzym ierzonych z nim klubach prawicy 
w  Radzie państw a, i w ten sposób podtrzym ają 
dotychczasową większość i we wspólnem działaniu 
z nią i w zgodzie z dążeniami rządu hr. Taafifego, 
o ile takow e zm ierzają do pogodzenia ludów Au
stry i i do spełnienia ich uprawnionych żądań,

także i nadal staw ać hędą w obronie równego 
prawa, duchowych i m ateryalnych, a przedew szy
stkiem  ekonomicznych interesów narodu czeskiego, 
a szczególnie jego przemysłowych i średnich szk ó ł/1 
Oświadczenie to je s t tedy świetnem wotum zau
fania dla parlam entarnego klubu czeskiego, a 
w szczególności dla polityki staroczechów, a od
piera z naciskiem  w ichrzenia i party jne dążności 
młodoczeehów, naznacza zgodność z dążeniam i hr. 
Taaffego, a  wobec zabiegów panslawistycznycb 
w Czechach przypom ina, iż naród czeski tylko 
w Austryi może się swobodnie i skutecznie roz
wijać.

W  Sejmie w ęgierskim , a także i w kroackim , 
nastąpi w najbliższych dniach w ybór deputacyj 
regnikolarnych, które w ciągu przyszłego roku 
m ają się porozumieć w Budapeszcie co do za
w arcia finansowej ugody na dalsze la t dziesięć. 
Tymczasowo obecna ustaw a ugodowa została prze
dłużoną do końca grudnia 1888 roku. Odroczenie 
sejmu kroackiego nastąpi w przyszłym  tygodniu 
Wczoraj rozpoczęła się dyskusya nad weryfikaeyą 
niektórych wyborów.

Przyjęcie prezydyum  parlam entu niemieckiego 
przez cesarza W ilhelma uw ydatniło k ilka rzeczy 
politycznie znaczących.

Ubolewając nad tem , że nie mógł osobiście o- 
tworzyć parlam entu , motywował bliżej ubolewanie 
to wyrazem  ż a lu , że nie mógł osobiście stw ierdzić 
tego , co ostatni ustęp mowy tronowej o polityce 
zewnętrznej w y raża , a pow tarzając z ustępu tego 
słowa o zamiłowaniu pokoju przez Niemcy, ró
wnie j a k , że starać się będą o t o , aby były za
wsze dość silnemi do odparcia wszelkiej zaczepki, 
usankcyonował przez to poniekąd i pokojowe za 
m iary i groźby mowy tronowej.

Równie doniosłe znaczenie m iał mieć drugi w y
raz ubolew ania, że „Gróvy ustępuje.11 Chęć w y
w arcia jeszcze w ostatniej chwili tego wpływu na 
F ra n c y ę , jak i na nią czasem i z zewnątrz w y
wrzeć m ożna, podyktow ała niezawodnie cesarzowi 
te słow a, które nad Sekw aną nie przem iną bez 
pewnego wrażenia.

Znaczącem też by ło , że ani jednem  słówkiem 
nie potrącił o wizytę Cara i o stosunki Niemiec 
z Rosyą.

Pewnej drobnej zmiany możnaby praw ie i w tych 
stosunkach dopatrzyć się w odmiennym nieco to 
nie dzienników półurzędowych rosyjskich, przem a
w iających dziś w tonie nieco już cieplejszym o 
cesarzu Wilhelmie, w zimnym zawsze jeszcze, acz 
cokolwiek umiarkowańszym o księciu Bismarku; 
ale uderzającem  jest zjawisko, że , mimo cenzury 
ro sy jsk ie j, reszcie pism rosyjskich wolno dotąd 
polemizować niepohamowanie z różnemi wmawia 
nemi w Niemcy dążnościami.

W  m iarę, ja k  pism a półurzędowe rosyjskie za
czynają więcej pokojowo przem aw iać, prostują 
też i w Niemczech niektóre dotychczasowe pogło 
sk i, mianowicie o zabiegach, ja k ie  sprowadziły 
audyencyę ks. B ism arka u cara. D otąd rozsiewa
no pogłoskę, że ks. B ism ark unikał w yraźnie wi
dzenia się z carem, a kiedy dla przyzwoitości 
tylko zapisał się na liście proszących o audy
encyę, car przysłał do niego ad ju tan ta  swego Cze- 
rew ina i kazał go grzecznie do siebie poprosić. 
Podług ogłoszonych teraz przez Koln. Z tg  sprosto
wań, m iała się rzecz inaczej. Ks. B ism ark nie 
unikał widzenia się z carem , napisał owszem do 
Szuwałowa list z prośbą, aby mu wyrobił u cara

audyencyę, a k iedy car przystał na prośbę Szu
wałowa, zjawił się u ks. B ism arka radca legacyj 
ny Murawiew z oświadczeniem, że car zgadza się 
na żądaną audyencyę i zaprasza księcia na. go
dzinę 3 %  po południu.

Czerewin zaś oddał tylko w izytę hr. H erberto
wi B ism arkow i, z którym  się zna oddawna. W i
zyta ta  nie m iała jednak  publicznego charakteru, 
tylko osobisty i nie zostaw ała w żadnym zwią
zku z audyencyą kanclerza u cara,

Projekt do ustaw y względem podwyższenia ceł 
od zboża przedłożonym już został parlamentowi 
niemieckiemu. W  myśl propozycyi rządowej cło 
od 100 kilogram ów pszenicy m a być podniesio- 
nem na 6 m arek, od żyta także na 6 marek, od 
jęczm ienia na 2 m arki 25 fen., od owsa na 3 m., 
od rzepaku na 3 m.

Ustaw a ta, chociaż później dopiero uchwaloną 
być m oże, ma w myśl projektu rządowego obo 
wiązywać już od 26 b. m.

W  niektórych kołach parlam entarnych niemie
ckich dziwiono się szczególnie ostatniemu, wstecz 
działającem u postanowieniu i mniemano, że datę 
tak  rychłą położono w projekcie dlatego, aby za- 
pobiedz możliwej spekulacyi kupieckiej, któraby 
się z obawy, aby ustaw a ta  przyjętą nie została, 
w ciągu jej obrad w znaczne zapasy zboża za
granicznego zaopatrzyć chciała i uważano to je 
dynie za postrach, rzucony na pomienionych spe
kulantów, którego się świadomsi rzeczy może nie 
ulękną.

Z Paryża donoszą o pewnych usiłowaniach 
w celu skłonienia Grćvego do pozostania w swym 
urzędzie, które się jed n ak  ty lko  w gronie naj
bliższych jego przyjaciół pojawiły.

W ycieczki przeciw  Grevemu przycichły nieco 
w pismach stronnictw a nieprzejednanych, przypi 
sują to jednak  najwięcej zręcznej insynuacyi 
dziennika P a ix ,  k tóry  oświadczył, że pogróżki i 
oszczerstwa, miotane na Grćvego, mogłyby go na j
prędzej skłonić do decyzyi pozostania na  miejscu.

D ecyzya Grevego, że orędzie swe przeszłe pre
zesom obu Izb, ominęła trudności staw iane ze 
strony gabinetu Rouviera, który się miśyi odczyta
nia go podjąć nie chciał.

Czy się zbiorą w szystkie republikańskie od
cienia obu Izb w celu przedsięw zięcia głosowania 
na próbę i ustanow ienia podług tegoż kandydata 
na prezydenturę, pozostaje dotąd wątpliwem.

Orędzie przesłanem  będzie we czw artek , kon
gres zwołanym zapewne będzie na dzień następny.

Praw ica chce podobno głosować przy pierw- 
szem oddawaniu głosów, w którem się absolutna 
większość prawdopodobnie nie okaże, za deputo
wanym Dompierre d’Hornoy, a  przerzucić się po
tem na stronę Ferrego, który, mimo panującego 
przeciw niemu oporu , zgromadzi podobno w łonie 
republikanów około 300 głosów.

KORESPONDENCYA „CZASU11.
Wiedeń 27 listopada.

Sejm galicyjski mógłby się już pochwalić ca
łym szeregiem uchw ał, w których pierw szy dał 
impuls do reform*, następnie także w innych k ra

jach koronnych bądź podjętych, bądź przy goto wy 
wanych. Nie mówiąc już o takim  pięknym  pomni 
ku inicyatyw y Sejmu galicyjskiego, ja k  ustaw a o 
lichwie i pijaństw ie, ja k  wiadomo om awiana w S ej
mie lwowskim już wtedy, kiedy tak ie  żądanie 
panujący liberalizm  uw ażał za horror — w skażę 
tylko ba to, co dziś znajduje naśladowców. Sejm 
galicyjski przed dziesięciu laty  stworzył komisyę 
(najpierw  pod nazw ą kuratoryi) dla spraw prze
mysłu domowego i rękodzielniczego, a dziś po
mysł ten nabrał znaczenia niejako państwowego, 
bo znany projekt m inistra D ra Gautscha o orga
nach doradczych dla spraw  szkolnictwa przem y
słowego nie byłby właściwie niczem innem, ja k  
tylko zaprowadzeniem  takiego samego urządzenia, 
jak ie  istnieje w Galicyi, także i w innych k ra 
jach koronnych z tą  jedynie odmianą, że m inistro
wi Gautschowi chodzi o organa doradcze dla rzą
dów krajowych, a nie dla W ydziałów krajowych. 
Różnica ta  tłum aczy się tem, że w innych krajach 
koronnych rząd prędzej zaopiekował się szkolni/ 
ętwem przemysłowem aniżeli w G alicy i, gdzie 
cała opiekuńcza siła w tej mierze skoncentrowała 
się w Reprezentacyi kraju. Możnaby nawet powie
dzieć, że wogóle cała akcya Galicyi na polu prze
mysłowem stanowi piękną inicyatywę, dziś już 
pochlebnie przez rząd uznaną i niemal za wzór 
innym krajom  staw ianą. W zorem dla innych k ra 
jów koronnych sta ła  się także jedna instytucya 
galicyjska, która, chociaż twórcą i wytrwałym  pro
tektorem  jej był mąż takiej miary, ja k  śp. Zybli- 
kiewicz, w łaśnie w kraju najmniej była cenioną. 
Mam tu na myśli B ank krajow y, traktow any d łu 
go przez prasę lwowską, jakby  coś zupełnie zby
tecznego. A jed n ak  banku tego dziś może n ieje
dna prow incya Galicyi zazdrości. Sejm wiedeński, 
a w ostatnich czasach także i czeski stanowczo 
już w stępują w ślady Galicyi.

Teraz znowu jeden  pomysł Sejmu galicyjskie
go zaczyna nabierać wzięcia. Już w r. 1882 w S ej
mie galicyjskim  podniesiono żądanie przymusowej 
asekuracyi od ognia. W tedy rzecz była jeszcze
niedojrzała, ale od tego czasu nabrała tyle ak tual
ności, że staje w tym  roku ponownie przed Sej
mem już — ja k  słychać —  w formie skończonego 
wniosku. Sejm vorarlbergski już przed rokiem 
podniósł spraw ę przymusowej asekuracyi od ognia, 
a w tym  roku także Sejm czeski zajmować się 
nią będzie. Wobec tak  dobitnego podniesienia sp ra
wy przymusu asekuracyjnego rząd m usiał wziąć 
tę spraw ę pod rozwagę. W tej chwili porozumie
w ają się w tej mierze ministerstwa, bo spraw a 
wchodzi w zakres kilku m inisterstw . Co z roko
wań tych wyniknie, t j. jak ie  stanowisko rząd 
w tej spraw ie zajmie, tego na razie przewidzieć 
nie można. Że jed n ak  sprawa nie je s t traktow ana 
jako  taka, k tórąby zaraz na wstępie uprzątnąć 
chciano, to rzecz pewna.

R ada szkolna krajow a zam ianowała rzeczyw i
stego nauczyciela W incentego Misia w Radzieszo- 
wie, rzeczywistym  nauczycielem szkoły etatowej 
w R adzieszow ie; tymczasowego nauczyciela Józefa 
Zarem bę w W ielogłowach, rzeczywistym  nauczy
cielem szkoły etatowej w Wielogłowach.

Piszą nam ze Lw ow a d. 28 listopada:
□  Dziś obradow ały dwie kom isye: szkolna i 

gminna. W komisyi szkolnej rozbierano najpierw

kw estyę, ja k  postąpić w spraw ie ustaw  szkolnych. 
Przewodniczący ks. Czartoryski wnosił, aby odrazu 
przystąpić do czytania projektu ustaw; p. Zoll zaś 
proponował, aby przystąpić do wyboru referentów, 
którzyby na najbliższem posiedzeniu zdali spraw ę 
z projektów W ydziału krajowego. N a referentów 
proponuje p. Zoll tych samych posłów, którzy 
byli referentam i w komisyi przez W ydział k ra jo 
wy zaproszonej, t. j. p. Czerkawskiego do projektu 
ustaw y „o zakładaniu i utrzym yw aniu publicznych 
szkół ludowych i obowiązku posyłania do nich 
dzieci,11 p. D ra St. hr. Badeniego do projektu u- 
staw y „o stosunkach praw nych stanu nauczyciel
skiego w publicznych szkołach ludow ych,11 i prof. 
Dra Bobrzyńskiego do ustaw y „o w ładzach n a d 
zorczych miejscowych i okręgowych dla szkół lu 
dow ych.11 Po dłuższej dyskuśyi przyjęto w niosek 
p. D ra Zolla i naznaczono następne posiedzenie 
na środę, na którem  zda spraw ę najpierw  p. hr. 
B ideni, potem rektor Czerkawski, w końcu prof. 
Dr Bobrzyński.

N astępnie przystąpiono do rozdania referatów. 
Sprawozdanie z czynności W ydziału krajow ego, 
o ile dotyczy szkolnictwa (dep. III), przydzielono 
hr. Badeniem u St., o szkołach wydziałowych m ę
skich prof. Dr Bobrzyńskiemu, a o języku  niem ie
ckim w szkołach średnich (zeszłoroczny w niosek 
ks. Sapiehy) D r Czerkawskiemu. P . Romanowicz 
otrzym ał referat o petyeyach w spraw ie em erytur, 
zaś Dr Zoll o petyeyach w spraw ie podw yższe
nia płac i w sprawie udzielenia zaliczek.

Zgodnie z wnioskiem*. postawionym  przez pp. 
Bobrzyńskiego^ i Zolla odroczono wybór referenta 
dla wniosku p. Romanowicza w spraw ie szkół 
średnich, gdyż najprzód ma się odbyć ogólna d ys
kusya nad tym wnioskiem.

N astępne posiedzenie naznaczono —  ja k  wyżej 
wspomniałem —  na środę.

W  komisyi gminnej obradowano nad spraw ozda
niem W ydziału krajowego o wpływie nieograniczo
nej wolności dzielenia posiadłości tabularnych na 
ustrój obszarów dworskich. Po przeprow adzeniu 
dyskuśyi ogólnej przystąpiono do rozpraw y szcze
gółowej nad proponowanym przez W ydział k ra jo 
wy projektem  nowelji do ustaw y o obszarach dwor
skich i przyjęto § 1 zgodnie z wnioskiem W y
działu krajow ego w następującem brzm ieniu: „P o
siadłości ziem skie, niegdyś dominikalne, obecnie 
do związku gminnego nienaleźące , od których ro
czna należytość w rządowych podatkach realnych 
tj. gruntowym i domowym wynosi co najm niej 25 
złr., niemniej te posiadłości ziemskie, niegdyś do
minikalne, od których roczna należytość w poda
tkach realnych wynosi mniej niż 25 złr., k tóre je 
dnak już przed dniem wejścia w życie ustaw y 
z dnia 1 listopada 1868 tj. przed dniem 8 grudnia 
1868 istniały jako  odrębne posiadłości tabularne, 
pozostaną i nadal wyłączone ze zw iązku gm inne
go.

Przy  obliczeniu powyższej kw oty 25 złr. poda
tków realnych, posiadłości jednego i tego samego 
posiadacza* w obrębie jednej gm iny katastralnej 
położone*. uważane będą za jedną^ całość.

Posiadłości wyłączone ze związku gm innego a  po
łożone w obrębie jednej i tej samej gminy k a ta 
stralnej stanow ią razem jeden obszar dworski.

W szystkie inne posiadłości na gruntach niegdyś 
dominikalnych tak  istniejące obecnie, ja k  i te, k tó 
re w przyszłości powstaną, wcielone będą do zw ią
zku gm iny miejscowej.

Posiadłości niegdyś dominikalne, położone w o

Pan Wołodyjowski.
P O W I E Ś Ć  

H enryka Sienkiewicza.

(53)

(Ciąg dalszy).

Chmura oficerów zbliżyła się zaciekawiona, w i
dząc klęczące niewiasty, a zwłaszcza, że ich widok 
urodziwej Żosi p rzyciągnął; mały rycerz zaś, zmie
szany wielce, począł panią Boską podnosić i usa
dzać na ławie.

—  Na Boga! —  mówił — co waćpani czynisz? 
Jam  to prędzej klęknąć powinien, jako  przed bia
łogłow ą stateczną. Mówże waćpani, w czem mogę 
pomoc swoją okazać, a  jako  Bóg na n iebie, nie 
om ieszkam !

—  Uczyni on to! i j a  się z mojej strony do
łożę! Zagłoba sum! dość waćpani wiedzieć! — 
zaw ołał, wzruszony Izami n iew iast, stary  wojo
wnik.

W ówczas pani Boska skinęła na Z osię, ta  zaś 
w ydobyła prędko z za stanika list i podała go 
małemu rycerzowi.

Ów spojrzał na pismo i rzek ł:
—  Od pana hetm ana!
Poczem rozerwał pieczęć i czytać począł:
„Mnie wielce m iły i kochany W ołodyjowski! 

Przez pana Bohusza z drogi posłałem ci mój 
szczery afekt i instrukeye, które pan Bohusz per- 
sonaliter ci oznajmi. Teraz, zaledwo po fatygach 
w Jaw orow ie stanąłem , zaraz się druga spraw a 
nadarza. Wielce mi zaś ona na sercu leży, a to 
z życzliwości, ja k ą  mam dla żołnierzów, o których, 
gdybym  zapom inał, toby Pan Bóg o mnie zapo
mniał. P ana  Boskiego, kaw alera wielkiej zacności, 
orda ogarnęła temu kilka lat pod Kamieńcem. 
Żonę jego i córkę w Jaworowie przytuliłem , ale 
im serca p łaczą, tej za m ężem , a  tej za ojcem. 
Pisałem  przez Piotrowicza do pana Złotnickiego, 
naszego rezydenta w K rym ie, aby tam Boskiego 
wszędy szukali. Podobno, że i znaleźli, ale go 
•schowano, więc w ydany z innymi jeńcam i być nie 
mógł i pewnie dotychczas na galerach wiosłuje. 
N iew iasty w desperacyi, całkiem utraciw szy na
dzieję, już mnie i molestować przestały ; ale ja ,

świeżo wróciwszy i widząc ten ich żal nieutulony, 
przenieść tego na  sobie nie m ogę, ażeby przecie 
jakowegoś ratunku nie przedsięwziąć. T y  tam  bli
sko jesteś i z wieloma m urzam i, jako  w iem , po- 
bratymstwo zawarłeś. Posyłam  ci tedy niewiasty, 
a ty  pomoc im daj. Piotrowicz będzie wkrótce 
jechał. D ajże mu listy do pobratymców. Jać  do 
w ezyra, ni do chana pisać nie m ogę, bo mi nie
życzliw i, a przy tem boję się o to, żeby z uwagi 
na moje listy za jak ąś  zbyt znam ienitą osobę Bo
skiego nie poczytali i wykupu nad  m iarę nie pod
nieśli. Piotrowiczowi pilno tę spraw ę poleć i p rzy
każ, żeby bez Boskiego nie w raca ł, a  pobratym 
ców wszystkich porusz. Zawsze oni, choć poganie, 
w iary poprzysiężonej dotrzym ują, a dla ciebie re 
spekt wielki mieć muszą. Czyń wreszcie, co chcesz, 
jedź choćby do R aszkow a, obiecuj trzech znacz 
niejszych na wymianę, byle Boski koniecznie, jeśli 
żyw, wrócił. N ikt lepiej nad ciebie wszystkich 
sposobów nie zna, bo jako  słyszę, krew nych jużeś 
w ykupywał. Bóg cię pobłogosław i, a  jać  jeszcze 
lepiej pokocham, bo mi się serce krajać  przesta
nie. O twojem gospodarstw ie ehreptiowskiem  sły
szałem, że tam już spokojnie. Tegom  się spodzie
wał. Na Azbę jeno baczenie daw aj. De publicis 
pan Bohusz wszystko ci opowie. Na Boga, od Wo- 
łoszy pilno nasłuchujcie, bo ponoś w ielka naw ała 
nas nie minie. Polecając twojemu sercu i usilności 
pan ią  Boską, piszę się etc.11

Pani Boska p łakała ciągle w czasie czytania 
listu, a Zosia wtórowała jej, wznosząc swoje mo
dre oczka ku niebu.

Tymczasem, nim pan Michał skończył, wbiegła 
napowrót Basia, już przybrana w szatki niewie
ście i widząc łzy w oczach kobiet, poczęła troskli
wie dopytywać, o co chodzi. W ięc pan Michał 
przeczytał jej raz jeszcze list hetm ański, ona zaś, 
wysłuchawszy go uważnie, z zapałem natychm iast 
poparła hetm ańskie i pani Boskiej prośby.

—- Złote serce pana he tm ana! —  zawołała, ści
skając m ęża— ale i my nie okażem y gorszego! 
M ichałku! Pani Boska zabawi u nas do czasu 
powrotu m ęża, a  ty onego we trzy miesiące 
z Krymu sprowadzisz. W e trzy, albo we dwa, co ? 
praw da?

— Albo jutro, albo za godzinę! — rz e k ł , prze
kom arzając się, pan Michał.

Tu zwrócił się do pani Boskiej.
■— Prędka, jako  waćpani widzisz, u mojej żony 

rezolucya.
— Niecb-że ją  za to Bóg błogosław i!— powtó

rzyła pani B o sk a .—  Zosiu, ucałuj ręce pani ko- 
mendantowej.

Ale pani kom endantow a ani m yślała dawać 
rąk  do całowania, natom iast uściskały się z Zosią 
raz jeszcze, bo jakoś odrazu przypadły sobie do 
serca.

—  Do rady, mości panowie! do rady, do rady, 
a żywo!

—  Żywo, bo głowa gore! —  m ruknął pan Z a
głoba.

A Basia, potrząsając płową czupryną:
—  Nie mnie g ło w a , ale tym  paniom serce 

z żalu gore!
—  N ikt się twojej poczciwej intencyi nie prze- 

ciwi —  rzekł W ołodyjowski —  trzeba tylko n a 
przód szczegółowie relacyi pani Boskiej wysłuchać.

—  Zosiu! powiadaj w szystko , ja k  było , bo ja  
od łez nie mogę — rzekła matrona.

Zosia spuściła oczy w ziemię, zakryw szy je  
całkiem pow iekam i, poczem zarum ieniła s ię , ja k  
wiśnia, nie w iedząc od czego począć i zawstydzo
na bardzo, że je j w tak  licznem gronie przycho
dzi głos zabrać.

Lecz pani W ołodyjow ska przyszła jej z pomocą:
—  Zośka! a  kiedy pana Boskiego w jassyr 

wzięto ?
— Pięć lat temu, w sześćdziesiątym  siódmym— 

odrzekła cienkim głosikiem Z osia , nie podnosząc 
swych długich rzęs z oczu.

I  następnie poczęła już jednym  tchem recyto
w ać:

—  Nie było w tedy słychu o zagonach, a cho
rągiew  tatusiow a sta ła  pod Zaniowcami. Tatuś 
z panem Bułajowskim mieli nadzór nad czeladzią, 
co w łękach stad pilnow ała, a tymczasem przy
szli T atarzy z wołoskiego szlaku i ogarnęli ta tu 
sia razem z panem  B ułajow skim , ale pan Buła- 
jow ski już dwa la ta  temu powrócił, a tatuś nie 
powrócił.

Tu dwie drobniutke łezki poczęły płynąć po 
Zosinych jagodach, aż rozczulił się tyin widokiem 
pan Żagłoba i rzek ł:

—  Biedna trusia... Nie bój się dziecko, wróci 
tatuś i jeszcze będzie na twojem weselu tańcował.

— A hetman pisał do pana Złotnickiego przez 
Piotrow icza? — spytał pan W ołodyjowski

— Pan hetm an pisał o tatusia do pana mie 
cznika poznańskiego przez pana Piotrowicza —  
recytow ała dalej Zosia —  i pan miecznik z pa
nem Piotrowiczem znaleźli tatusia u agi Murzy- 
beya.

—  D la Boga ja  tego Murzę-beya znam ! Z b ra
tem jego byłem pobratymcem — zawołał W ołody 
jowski. — Nie chciał-że on pana Boskiego wydać.

— Było rozkazanie hetm anow e, żeby tatusia 
wydał, ale M urza-bey  srogi, okrutny, tatusia u- 
krył, a panu Piotrowiczowi powiedział, że go już 
dawno do Azyi przedał. Ale inni brańcy mówili 
panu Piotrowiczowi, że to nie praw da i że Murza 
umyślnie jeno tak  m ów i, żeby się mógł dłużej 
nad tatusiem  znęcać, bo on ze wszystkich T a ta  
rów dla jeńców  najokrutniejszy. Może być, że ta 
tusia w tedy nie było w Krymie, bo Murza ma swo
je  galery i do wioseł ludzi potrzebuje, ale sprze
dany tatuś nie był, wszyscy to mówili, że Murza 
woli zabić jeńca, niżeli go sprzedawać.

—  Św ięta p raw da —  rzekł pan Muszalski —  
tego Murzę Agę-beya w całym Krymie znają. 
W ielce bogaty to T a ta rzyn , ale dziwnie przeciw 
narodowi naszemu zawzięty, bo czterech jego b ra
ci na w ypraw ach przeciw nam poległo.

—  A nie m a on czasem między naszymi pobra
tymca? —  spytał W ołodyjowski.

—  W ątpliw a je s t rzecz! —  odpowiedziano ze 
wszystkich stron.

— W ytłómaczcie mi raz, co to jest one pobra- 
tym stw o? —  rzekła  Basia.

—  To widzisz — rzekł Zagłoba —  kiedy po 
wojnie zaczynają się jakow eś trak taty , tedy się 
w ojska wzajem naw iedzają i w komitywę ze so 
bą wchodzą. T rafia się wówczas, że towarzysz jak i 
upodoba sobie murzę, a murza jego, to sobie ami 
cycyę dozgonną ślubują, która się pobratymstwem 
zowie. Im  zaś kto sławniejszy, jako naprzykład 
Michał, ja , albo pan Ruszczyc, teraz w Raszkowie 
komendę m ający, tem bardziej jego pobratymstwo 
pożądane. Oczywista, że taki nie będzie ci go z a 
wierał z lada chmyzem, tylko też między na jsła 
wniejszymi murzami poszuka. Obyczaj jest ten, 
że wodę na szable leją, i wzajem sobie zaprzy- 
sięgają, rozum iesz?

— A ja k  do wojny potem przyjdzie?
— W jeneralnej wojnie m ogą się bić, ale jeśli 

się sam na sam zjadą, albo jako  harcownicy na 
się n astąp ią , tedy  się pow itają i w zgodzie roz
jadą. T oż, gdy jeden dostanie się do niewoli, 
drugi powinien mu ją  słodzić, a w najgorszym 
razie i okup za niego zapłacić, ha! bywali tacy, 
którzy się i m ajętnością dzielili. Gdy chodzi o 
przyjaciół albo znajomków, czy to kogo w yszu
k ać , czy komuś pom ódz, to się też pobratymcy 
do pobratymców udają, i justycya nakazuje przy

znać, że żaden naród lepiej od T atarów  podo
bnych juram entów  nie zachowuje. Słowo u nich 
grunt! i na takiego przyjaciela pewnikiem  liczyć 
możesz.

—  A Michał siła ma tak ich?
—  Mam trzech murzów możnych — odrzekł 

W ołodyjowski — a jednego jeszcze z łubniańskich 
czasów. Raz go u księcia Jerem iego wyprosiłem. 
Aga-bey mu na przezw isko, który teraz choćby 
głow ą za mnie nałożyć przyszło, nałoży. Inni dwaj 
również pewni.

—  H a! —  rzekła Basia — chciałabym  zawrzeć 
pobratymstwo z samym chanem i wszystkich je ń 
ców uwolnić.

—  Oaby też nie był od tego — rzekł pan  Z a
głoba — niewiadomo ty lko , jak iegoby  premium 
wzajem od ciebie zażądał?

—  Pozwólcie waćpaństwo —  rzekł W ołody
jow ski —  radźmy, co nam  czynić przystoi. Owóż 
słuchajcie: mam wiadomość z K am ieńca, że za 
dwie niedziele najdalej przyjeazie tu Piotrowicz 
z licznym poczetem. Jedzie on do Krym u za wy- 
kupnem kilku kupców orm iańskich z Kamieńca, 
którzy przy zmianie chana zostali w Krym ie złu- 
pieni i w jassy r wzięci. Ot! przygodziło się to i 
Seferowiczowi, bratu Pretora. W szystko to ludzie 
wielce m ożni; pieniędzy nie pożałują i Piotrowicz 
pojedzie dobrze opatrzon. Przygoda nie grozi mu 
żadna, bo naprzód zima blisko i nie pora na  czam
buły, a powtóre jedzie z nim Nowiragle od pa- 
tryarchy uzm iadzińskiego i dwóch anardratów  
z Kaffy, którzy glejty od młodego chana m ają. 
Dam tedy Piotrowiczowi listy i do rezydentów  
Rzeczypospolitej i do moich pobratymców. Prócz 
tego wiadomo waćpaństwu, że pan Ruszczyc, k o 
mendant R aszkow ski, m a rodzonych w ordzie, 
którzy dziećmi ogarnięci, całkiem  potatarzeli i do 
dostojeństw doszli. Ci wszyscy ziemię i niebo po
ruszą , układów spróbują, w razie uporu Murzy, 
samego chana przeciw niemu nastaw ią, albo może 
i Murzie gdzie tam  po cichu łeb ukręeą. Mam 
przeto nadzieję , że jeśli, co daj Boże, pan Boski 
żyw, to za parę miesięcy niechybnie go w ydostanę, 
jako  mi to pan hetman, i moja, tu  obecna, bliższa 
kom enda (tu W ołodyjowski skłonił się żonie) przy
kazuje.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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brębie miasta, w każdym razie należą do związku 
gminy tego miasta."

Nad następnemi paragrafami odroczono dysku- 
syę do przyszłego posiedzenia.

Wedle przedłożonego przez Namiestnictwo pre
liminarza funduszu indemnizacyjnego potrzebaby 
było nałożyć na pokrycie potrzeb tego funduszu 
w roku przyszłym w Gałicyi wschodniej i zacho
dniej po 28 ct. dodatku do każdego złotego reń
skiego podatków bezpośrednich, a w W. Ks. Kra- 
kowskiem po 19 ct.

Czytamy w Przeglądzie:
Klub prawicy ukonstytuował się w sobotę. D a

wne prezydyum, złożone z pp. Kazimierza Gro
cholskiego, Alfreda Potockiego i Antoniego Gole- 
jewskiego, wybrane zostało przez aklamacyę. Na
stępnie wybrano na sekretarzy klubu pp. Stani
sława Jędrzejowicza i Sobiesława Mieroszowskiego. 
Wreszcie w głosowaniu kartkami wybrano komi- 
syę parlamentarną z pp. Artura Potockiego, Sta
nisława Polanowskiego i Adama Jędrzejowicza.

Nowy poseł X. rektor Spis wpisał się na człon
ka do klubu prawicy.

Rozm aitości Polityczne.
P ie lg rzy m k a  w ę g ie r sk a  do Rzymu. Wśród pro- 

cesyi różnych narodów, zdążających na jubileusz 
kapłański Leona XIII, Węgrzy zamierzają wystą
pić licznie, świetnie i gorąco. Świeżo odbyło się 
w Peszcie bardzo liczne zgromadzenie katolickie, 
któremu przewodniczył hr. Karolyi, prezes Towa
rzystwa św. Szczepana. Adres, wyrażający uczu
cia wierności i życzenia narodu węgierskiego o 
odzyskanie niezawisłości Następcy św. Piotra, ma 
już 500,000 podpisów — ofiary na Świętopietrze 
dochodzą do 300,000 złr.

Adres wyszedł z pod pióra kardynała Simora 
i jak  piszą dzienniki rzymskie, odznacza się wznio
słością myśli, gorącością uczuć katolickich, sta
nowczością i miarą w ustępach dotyczących obe
cnego położenia papiestwa w Rzymie, podległym 
obcemu rządowi.

_ „Uroczystość papieska i pielgrzymka rzymska — 
piszą z Pesztu do Vaterlandu — wlewają nowe 
życie w żyły Węgrów. Nie lękają się już w Wę
grzech wyznawać jawnie uczucia i zasady kato
lickie oraz uległość i poświęcenie dla Stolicy św. 
Ustąpiła dawna obawa przed opinią liberalną, a 
nikt się nie waha występować jako członek stowa
rzyszeń katolickich. Odrodzenie to jest dziełem 
ostatnich lat we Węgrzech."

Na zgromadzeniu katolickiem, które się zajmo
wało sprawą pielgrzymki, hr. Zichy miał mowę, 
która wywoływała entuzyazm, zwłaszcza gdy 
mówca zakończył słowami: „Katolicy węgierscy 
zgodnie z milionami katolików ze wszystkich kra
jów pragną i żądają, aby Ten, co jest ich ducho 
wym zwierzchnikiem i Głową Kościoła, był wol
nym i niepodległym."

W pielgrzymce, która się przygotowuje na wiel
kie rozmiary, wezmą udział, obok książąt Ko 
ścióła węgierskiego, przedstawiciele wielkich hi
storycznych rodów i zamierzają wystąpić z oka
załością i przepychem właściwym narodowi wę
gierskiemu.

Rozm ow a c e s a r z a  W ilhelma z  p rezydyum 
p ar lam en tu .

Cesarz Wilhelm przyjmował 27 b. m. po połu
dniu prezydyum parlamentu niemieckiego, złożone 
z prezydenta Wedella Piesdorfa, tudzież wicepre
zesów Buhla i Unruhe-Bomsta.

Naprzód wypowiedział on głębokie współczucie 
swe dla cierpień następcy tronu, które trzymają 
go pomiędzy życiem i śmiercią, tak, że przyjście 
do zdrowia byłoby chyba dziełem cudu. Dalej u- 
bolewał, iż stan własnego zdrowia nie pozwolił 
mu otworzyć osobiście sesyi parlamentu. Byłby 
chętnie wygłosił włąsnemi ustami końcowy ustęp 
mowy (o polityce zewnętrznej i potrzebie uzbro
jeń ; przyp. Red.), który wywołał tak gorący za
pał patryotyczny.

Odrzucenie pierwszego projektu wojskowego 
przez parlament dawniejszy nazwał cesarz „wiel
kim błędem." Ówczesne wymagania rządu były 
umiarkowane. Skutki tego błędu szczęściem zo 
stały w porę załagodzone. Należy spodziewać się, 
że parlament wytrwa na obranej drodze.

Dalej wskazywał cesarz na położenie obecne 
we Francyi. Dzisiejszy prezydent gorliwie praco
wał dla dobra rzeczypospolitej i niemało jej się 
zasłużył. Kto wie, jakim będzie jego następca? 
Wreszcie mówił cesarz o rezultacie zbiorów tego
rocznych.

Posłuchanie trwało przeszło pół godziny.
Dalsze jeszcze szczegóły są następujące: Na 

przemówienie prezesa Wedella v. Piesdorf, wyra
żające głębokie współczucie parlamentu wobec 
ciężkiej choroby następcy tronu, cesarz Wilhelm 
odpowiedział mniej więcej w te słowa: Cierpienie 
następcy tronu jest ciężkim ciosem, zwłaszcza je 
żeli się zważy wysokie uzdolnienie chorego do 
prowadzenia polityki Prus i Niemiec w dalszym 
ciągu w taki sposób, że on sam, cesarz, mógłby 
spokojnie zawrzeć powieki. Co przeznaczą dalej 
wyroki Boże, nikt nie wie. Należy poddać się 
nieubłaganej woli Opatrzności. Ogólne współczucie 
objawiło się w sposób najwznioślejszy w Niem
czech i w całej Europie, a nawet daleko po za 
jej granicami. To wielka pociecha w nieszczęściu 
Cesarz wyraził następnie ubolewanie z powodu, 
iż nie mógł osobiście otworzyć parlamentu i od
czytać mowy tronowej, a zwłaszcza jej ostatniego 
ustępu, aby powiedzieć Europie, że pragnie poko
ju, że wszakże Niemcy są najzupełniej przygoto
wane do zbrojnego odparcia wszelkiego ataku. 
Pocieszającą jest poprawa położenia finansowego 
Niemiec, które objawia się także w pojedyńczych 
państwach rzeszy. W końcu wyraził cesarz ubole 
wanie swoje z powodu ustąpienia Grćvy’ego.

(A j. półn.)

Korespondent z Berlina do Wiener M ig. Ztg 
stanowczo twierdzi, że Post rzucając alarm , roz
minęła się z prawdą. „Podczas swej bytności 
w Berlinie car zapewnił, że niema wcale zamiaru 
zaczepić A ustryę; oświadczył to uroczyście ks, 
Bismarkowi podczas rozmowy w ambasadzie ro
syjskiej."

Istotnie ton urzędowych dzienników rosyjskich 
i wszelkie objawy dni ostatnich potwierdzić nas 
muszą w przekonaniu, że położenie w niczem się 
nie zmieniło, i że jak  pierwej, tak teraz wszyscy 
bojąc się wojny, jeden mają tylko cel: utrzymać 
pokój, dopóki się da.

( Telegramy „Kuryera Warszawskiego11). 
B e r l i n  26 listopada. Do parlamentu niemie

ckiego został wniesiony dzisiaj projekt do prawa, 
jodwajający cło od pszenicy, żyta i owsa. Na 

wyroby młynarskie nałożono cło 12 m arek , na 
krochmal 14. Projekt rządowy przyznaje oczeki
wanej uchwale parlamentu prawo działania wstecz. 
Nowe cła obowiązują przeto od dnia dzisiejszego.

B e r l i n  26 listopada. Nowa niemiecka ustawa 
celna oznacza od 100 kilo pszenicy 6, żyta 6, owsa 
3, rzepaku 3, jęczmienia 2 '/4, gryki, roślin strącz
kowych i kukurudzy 2, makaronu 15, słodu 4 
marki cła.

B e r l i n  27-go listopada. Dzienniki poran
ne objaśniają postanowienie projektu celnego, 
iż nowe pozycye celne wchodzą z dniem 26 
i. m. w życie w ten sposób, iż w razie przy
jęcia projektu przez parlament od artykułów 
wwożonych do Niemiec nadwyżka cła będzie 
dodatkowo żądaną (Nachzahlung gefordert). Po
czyniono już kroki, aby przy opłacie cła zbożo
wego te pozycye, od których po uchwaleniu pro
jektu żądaną będzie dodatkowa opłata cła pod
wyższonego, były rejestrowane i żeby zarządzono 
niezwłocznie dokładne wykazy zapasów zbożo
wych, czekających oclenia w magazynach. (Aj. półn.)

Corr. de 1’Est zaś bardzo słusznie pisze: „Co 
się nas tyczy, mniemamy, że odezwanie się Post 
ma tylko jedno znaczenie; ile razy we Francyi 
ważniejsze zajdą wypadki, Niemcy nadymają się 
i wołają: D o b r o n i !  Wiadomem jest, iż w celu 
zaniepokojenia Europy i opinii publicznej we F ran
cyi z powodu dymisyi p. Grevy półurzędowy or
gan berliński okazał się pesymistycznym."

Nowoje Wremia piszą, że cel spotkania się ca
ra z cesarzem Wilhelmem nie został dopiętym i 
że ostatecznie dopiętym być nie mógł. Historya 
świadczy, do czego prowadzą odporne zarządze
nia wojskowe Niemiec. Jeżeli dotąd pokój utrzy
manym został, to tylko dzięki Rosyi.

Petersburskie Wiedomosti zaś przyznają, że nie 
można już poddawać wątpliwości zdobyczy doko
nanych w roku 1864 na Danii, a w r. 1871 na 
Francyi.

Standard  mniema, że tajemnicza sprawa zwie
rzeń Koln. Ztg  ma przecież jakąś podstawę, lecz 
że konkluzye niemieckie są czystym tworem wy
obraźni.

Teraz znowu drugi organ orleanistowski kate
gorycznie zaprzecza doniesieniom Koln. Z tg  i na
zywa je śmiesznemi wymysłami.

Cła wwozowe.

na porządku dziennym, że zmniejszy się liczba 
dekoracyj za wyjątkowe zasługi, i że ministrowie 
mniej pisać będą listów poufałych do pierwszego 
lepszego.

Czy mniemacie, że to długo potrwa? Nie przy
puszczam."

Do Polit. Corr. donoszą z Warszawy, iż mają 
się odbyć panslawistyczne konferencye w Peters
burgu i Kijowie, a to w celu porozumienia się 
co do tendencyi, kierunku i sposobu postępowa
nia religijnej propagandy, która doszła tamże do 
bardzo nieznacznych rezultatów. Programu tej kon- 
ferencyi jeszcze nie ułożono, lecz zapewniają, że 
istnieje zamiar przeniesienia punktu ciężkości agi- 
tacyi na pole językowe. Według powziętego pla 
nu ma być powstrzymanem pielęgnowanie języka 
i dalszy rozwój literatury u zacofanych pod wzglę
dem cywilizacyjnym plemion, i projektowanem po
łączenie tychże w grupy, które następnie powoli 
mają być dla języka rosyjskiego pozyskane. W tym 
celu przemawiają za absorbowaniem Słowaków 
przez Kroatów, a Słoweńców przez żywioł serbsko- 
kroacki.

Język polski i czeski uważają za zanadto roz
winięty i żywotny. Panslawistyczne koła nie prze 
stają podtrzymywać zacięcie wiary, że przyjść musi 
do językowego zjednoczenia plemion słowiańskich 
i uznania uniwersalnie-słowiańskiego charakteru 
języka rosyjskiego, a przekonane są, że w stoso
wnym czasie wystąpi na jaw  ze skutkiem, obe
cnie nieprzynosząca owoców, siła przyciągająca i 
asymilacyjna kościoła prawosławnego.

S ta tys tyka  Rzeczypospolitej francuskie j .
Trzecia francuska Rzeczpospolita odznacza się 

nadzwyczajnem zużywaniem politycznych osobi
stości. Podczas 16 lat swego istnienia miała ona 
3 prezydentów i 22 gabinetów ministeryalnych. 
Pomijając rząd obrony narodowej, który kierował 
losami Francyi od 4 września 1870 do 12 lutego 
1871 r. tj. do dnia zwołania zgromadzenia naro
dowego w Bordeaux, był Thiers szefem władzy 
wykonawczej Rzeczypospolitej od 17 lutego 1871 
do 24 maja 1873. Następcą jego był Mac-Mahon, 
który dnia 30 stycznia 1879 r. podał się do dy
misyi. Mac-Mahon urzędował z początku jako szef 
władzy wykonawczej, a potem jako prezydent 
Rzeczypospolitej. W tym samym dniu został Grćvy 
wybrany prezydentem, a gdy mandat siedmioletni 
jego zbliżał się ku końcowi, został Grevy 28 gru
dnia 1885 przez kongres, na nowy z dniem 30 
stycznia 1886 rozpoczynający się okres, ponownie 
wybrany. Niestety w tym drugim okresie wytrwał 
Grćvy nie całe 2 lata na swojem stanowisku.

Gabinet Rouviera, który d. 19 bm. upadł, był 
z rzędu 22, licząc od upadku Ludwika Napoleona.

Przeciętny czas trwania francuskich gabinetów 
wynosi około 10 miesięcy. Czas trwania poszcze
gólnych gabinetów był następujący: Jules Favre 
od września 1870— 1871 r. (jeden rok), gabinet 
Dufanre’a istniał do maja 1873 r. (1 rok i 8 mie
sięcy); ks. Broglie’go do maja 1874 (jeden rok); 
jenerała Cissay’a do marca 1875 (10 m iesięcy); 
Buffeta do marca 1876 (1 rok); Dufaure’a do 
grudnia 1876 (9 miesięcy); Jules Simona do maja 
1877 f6 miesięcy); ks. Broglie’go do listopada 
1877 (6 miesięcy); jenerała Rocheboueta do gru 
dnia 1877 (1 miesiąc); Dufaure’a do lutego 1879 
(1 rok i 2 miesiące); Waddingtona do grudnia 
1879 (10 miesięcy); Freycinet’a do września 1880 
(9 miesięcy); Ferrego do listopada 1881 (1 rok 
i 2 miesiące); Gambetty do stycznia 1882 (2 mie
siące); Freycineta do lipca 1882 (6 miesięcy); 
Duclerc’a do stycznia 1883 (6 miesięcy); Falliera 
do lutego 1883 (jeden m iesiąc); Ferrego do mar
ca 1885 (2 lata i 1 miesiąc, najdłużej ze wszyst
kich); Brissona do końca grudnia 1885 (9 mie 
sięcy); Freycineta do początku grudnia 1886 (11 
miesięcy); Gobleta do maja 1887 (5 miesięcy), a 
w końcu Rouviera do 19 listopada 1887 (6 mie
sięcy). Kto będzie czwartym prezydentem Rzeczy
pospolitej, a kto 23-cim ministrem prezydentem?

List j e n e r a ł a  S a u s s ie r  do deput. Thomson.
P a r y ż  26 listopada.

Kochany Przyjacielu! Aczkolwiek dziwnem wy
dać się może odrzucać kandydaturę, która mi 
nigdy ofiarowaną nie była, i to na stanowisko, 
które bynajmniej opróżnionem nie jest, mniemam 
przecież, zważywszy żywą polemikę nad tym przed 
miotem, iż winienem oświadczyć, że wcale nie 
jestem kandydatem na prezydenta Rzeczypospoli
tej. Bądź tak łaskaw, w razie danym, kilku przy
jaciół których mam zaszczyt posiadać w Izbie 
i Senacie, prosić, aby nie popadli w błąd odda 
nia swoich głosów na moje nazwisko.

Jenerał Saussier.

W korespondencyi z Paryża do Corresp. de l ’ Est 
wysuwają, jako najwłaściwszą kandydaturę Sadi- 
Carnota na prezydenta rzeczypospolitej. Przewa
żać ma też zdanie, iż w każdym nowym gabine
cie winien pozostać Rouvier jako minister finan 
sów, a Flourens jako minister spraw zewnętrznych 
Wszyscy podziwiają spokój ludności paryskiej i 
to jest dziś głównem znamieniem położenia, po- 
zwalającem wróżyć, że przesilenie zakończy się 
prawidłowo.

Figaro tak ocenia obecne położenie:
„Jedynym zyskiem anegdoty, której jesteśmy 

świadkami, iż przez czas jakiś cnota będzie stała

Jak  donosi Corresp. de V Est, dyrektor Lander- 
banku Hahn, oraz p. Rappoport, znajdują się 
w Belgradzie, gdzie odbywają konferencye z mi 
nistrem finansów w sprawie monopolu tabacznego. 
Dotąd układy nie zakończone; dotyczą one dawniej 
zawartej, jak  wiadomo, umowy.

W stanie przesilenia ormiańskiego patryarchatu 
nastąpił, według doniesienia z Konstantynopola, 
pomyślny zwrot, albowiem Porta na wyraźne ży
czenia sułtana pragnie usunąć to przesilenie, a 
ożywiona najlepszemi chęciami, chce dojść do po
rozumienia z ormiańskim patryarchatem. Msgr. Ve 
labedian pod żadnym warunkiem nie zasiędzie 
ponownie na stolicy armeńskiego patryarchatu 
w Konstantynopolu], albowiem najdalej w 2 mie
siące uda się on na swe nowe stanowisko — pa- 
tryarchy w Jerozolimie.

Z Odessy donoszą, że sędzia śledczy przy try
bunale w Taganrogu, wskoczył z mostu Strogono- 
wa i zabił się; przyczyną samobójstwa ma być 
wplątanie się w polityczny spisek.

Jako curiosum przytaczają, że podczas przejazdu 
królowej Wiktoryi z Balmoral do Windsor dworce 
kolei otoczone były policyą, jak  gdyby to car 
miał przejeżdżać.

Lordowi-majorowi Dublina, Sullivan, wytoczono 
siedm procesów za nielegalne ogłaszanie i zapo
wiadanie różnych zgromadzeń.

( Telegramy „Ajencyi północnej").
Z o f i a  26 listopada. Stanowisko ks. Ferdynanda 

w Bułgaryi uważanem jest za zachwiane. Książę 
obiecał Bułgarom, że będzie wkrótce uznany przez 
wielkie mocarstwa, tymczasem rzecz się ma ina
czej. To też Bułgarzy są rozczarowani i przypi
sują księciu winę za niedoszłe do skutku roko 
wania w kwestyi pożyczki państwowej i za po
wstały ztąd niepomyślny stan finansowy k ra ju .— 
Kalczew i Greków spiskują już przeciwko księciu 
i przebąkują o możliwości rychłych, niespodzie
wanych, a bardzo poważnych wypadków.

P e t e r s b u r g  26 listopada. Krążą pogłoski, 
iż zamierzono zmniejszyć o ’/,0 liczbę żydów,, zaj
mujących stanowiska radców w zarządach miej
skich (dumach).

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
Kraków 29 listopada.

—  W koście le 0 0 .  Dominikanów odprawionem zo
stało za staraniem komitetu Tow arzystwa opieki nad 
weteranami z r. 1831 dziś o godzinie 11 ej uroczy
ste nabożeństwo, które w asystencyi duchowieństwa 
celebrował X. kan. Fox. Równocześnie z tego samego 
powodu została staraniem Towarzystwa „Zgody" od
prawioną msza św. przy bocznym ołtarzu. Obecni byli 
na nabożeństwie weterani z r. 1831, komitet Towa
rzystwa opieki nad weteranami z wice-prezesem p. 
Konopką na czele, oraz liczna publiczność, która całą 
zapełniała nawę kościoła. Podczas nabożeństwa repre
zentowane były cechy z chorągwiam i, straż ogniowa 
utrzymywała szpaler, a  na chórze wykonywali śpiewy 
pod dyrekcyą p. Deca członkowie Towarzystwa św. 
W ojciecha i chóry Tow arzystwa „Sokoła."

—  Hr. Jan A lek san der  F redro  bawi w naszem 
mieście w przejeżdzie do W. Ks. Poznańskiego.

—  Na porządku  dziennym  posiedzenia Rady miej
skiej zapowiedzianego, na czwartek dnia Igo  grudnia 
b. r . , znajdują się wnioski na porządku dziennym 
z dnia 17go b. m. zamieszczone a niezałatwione, dalej 
wniosek sekcyi prawniczej następujący: Rada m. u- 
znając gorliwe i skuteczne działanie p. Syndyka (Dra 
Lisowskiego) w pełnieniu obowiązków syndykatu, pro
si go o pełnienie nadal tychże obowiązków (sprawo
zdawca r. m. prof. D r R o s e n b l a t t ) .  Na porządku 
dziennym oprócz pomniejszych spraw  znajduje się spra
wa wprowadzenia w mieście naszem urzędów rozjem
czych ; przedstawi j ą  w imieniu sekcyi prawniczej 
r. m. Dr F. J a k u b o w s k i ,  który myśl tę podniósł. 
Na czwartkowem posiedzeniu odbędzie się w myśl 
wniosku r. m. D ra Pieniążka wybór komisyi statuto 
w e j, przy drziach zamkniętych zaś będą traktowane 
sprawy osobiste.

—  P osiedzenia  Rady nadzorczej Towarzystwa wza
jem nych ubezpieczeń dziś w rannych godzinach ukoń 
czone zostały.

—  Emilia z K rzyżanow skich  Ł uszczk iew iczo w a ,  
wdowa po dyrektorze b. techniki krakowskiej, zmarła 
tu  d. 28 b. m., przeżywszy la t 80. Pogrzeb odbędzie 
się ju tro  t. j . we środę d. 30 b. m. o godzinie 3ej 
po południu z domu pod N. 28 przy  ul. Mikołajskiej 
Nabożeństwo żałobne zaś odprawionem będzie we 
czwartek d. Igo  grudnia b. r. o godzinie lOej rano 
w kościele św. Barbary.

—  S p ra w o z d a n ie  z pos iedzen ia  T o w a rzys tw a  o 
pieki nad w e te ra n a m i  z r. 1831 Stosownie do para 
grafów 9 i 17 statutu, zaproszeni członkowie Towa 
rzystw a opieki nad weteranami wojsk polskich z ro

ku 1830— 31 na 7me walne zebranie w dniu 27 li
stopada 1887, zgromadzili się w liczbie 33 w biurze 
swojem przy ulicy Gołębiej Nr. 5. Po przeczytaniu 
protokółu z poprzedniego 6-go walnego zebrania w r. 
1886 i po sprawozdaniu komitetu zarządzającego, 
z czynności rocznych od 1 pażdzier. 1886 do 30 wrze
śnia 1887, a za ten sam czas sprawozdania komisyi 
kontrolującej ze stanu kasy, przystąpiono do wyboru 
komitetu zarządzającego i komisyi kontrolującej. Na 
wniosek p. prezydenta D ra F . Szlachtowskiego po
twierdzono jednogłośnie urządzający komitet i komi- 
syą kontrolującą na la t t r z y ; w skład komitetu wcho
dzą: Prezes Marcelli Jaw ornicki, zastępca prezesa 
Ksawery K onopka, członkowie panow ie: W iktor
E rard  Ćiechomski, Kornel Chwalibóg, Fortunat Gra- 
lewski, Antoni Kłobnkowski, Dr W ładysław Markie
wicz, hr. Józef M ęciński, Edmund R ó ż y c k i W a l e r y  
Rzewuski, Hieronim Salomoński, X. kanonik Ściborow- 
ski, D r W ładysław  Sciborowski, Adolf Siedlecki. Ko- 
misya kontrolująca panowie: JózefM razek, Jan Geis- 
ler, Hipolit Filochowski. Zastępca prezesa p. K sa
wery Konopka, zdając sprawę z czynności komitetu 
zarządzającego, podziękował najserdeczniej wszystkim 
instytucyom krajowym i osobom składającym ofiary 
na utrzymanie weteranów wojsk polskich z r. 1830 
— 31, i redakcyom dzienników krajowych. W ykazując 
prawdziwie hojność patryotyczną instytucyj krajowych 

niektórych osób, zakończył temi słowy: „Są to wszy 
stko dowody ofiarności, prawdziwego patryotyzmu, co 
wśród ogólnej biedy w kraju czuć się dającej każde
mu, je s t chlubą naszą! Od członków zapisanych To 
warzystwa naszego składki bardzo zalegają, jednak 
komitet pełen nadziei, że szanowni członkowie Towa 
rzystwa raz zapisawszy się i zobowiązawszy do tego 
patryotycznego podatku , jakim  je s t powiększenie 
groszem w dow im , żołdu narodowego dla starców, 
niegdyś dzielnych żołnierzy polsk ich , uiszczą się czy 
wcześniej, czy później. Niedługo ci weterani już bę
dą między nami, niedługo może ostatni pójdzie po na 
grodę tam, gdzie go nąjsprawiedliwiej osądzą, czy to 
politycznym było krokiem bronić najświętszych praw; 
narodu: w iary i wolności! Teraz zmieniły się 
czasy —  nie bronią, ale wiedzą, nauką, jedno
ścią, zgodą, musimy bronić praw naszych najświętszych, 
jednak cięży na nas obowiązek narodowy utrzymać 

ochronić od śmierci głodowej tę garstkę weteranów 
starych żołnierzy polskich z r. 1830 — 31 już niemo- 
gących pracow ać, którzy ja k  mogli i umieli bronili 
ojczyzny od zupełnej zagłady. Nie stać nas utrzymać 
naszych weteranów tak, ja k  inne narody swoich we
teranów utrzym ują, ale udzielając im co serca nasze 
polskie wskażą, pewnie im nie b rak n ie : chleba, odzie
nia, ciepłej izdebki i deski na trum nę! a w stąpią do 
grobu z wdzięcznością i błogosławieństwem dla Ro
daków!"

Komisya kontrolująca wykazała dochodu ogólnego 
od 1 października 1886 r. do 30 września 1887 r. 
w Krakowie 11.871 złr. 16 c t . , we Lwowie 5.916 
zlr. 64 ct. Z dniem 1 - go października pozostałość 
w Krakowie 3.482 złr. 48 ct., we Lwowie 722 złr. 
25 ct. Na żołdzie narodowym w Krakowie weteranów 
67, we Lwowie 53. Ksawery Konopka.

- W ieczorek  Mickiewiczowski, odłożony do śro
dy 30 b. m., odbędzie się w ten dzień stanowczo, gdyż 
stan zdrowia p. Józefy Szlezygier polepszył się tak 
znacznie, że obecnie nie ulega żadnej wątpliwości, że 
jutro będzie mogła wystąpić.

-  Na pomnik ś. p. D ra J. D i e t l a  złożono w dal
szym ciągu na ręce p. radcy L. T urnaua: po 1 złr. 
pp. A. S. i E. K alisze r; po 2 złr. radca Mag. L. Za- 
wiłowski, W acław Głowacki, Antoni Suski; 3 złr. W ła
dysław Fischer. Razem 11 złr. Przez Redakcyę N . Re
formy Dr K ijas z Mielca 2 złr. Radca m. W alery 
Rzewuski 5 złr. W szystko złożono na książeczkę K asy 
Oszczędności N. 93,276, w której dotąd znajduje się 
razem 413 złr. 5 c. Ksawery Konopka.

-  S pros tow an ie .  Otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o zamieszczenie. W  sprawozdaniu z wieczor
ku Mickiewiczowskiego w gimnazyum św. Jacka, za 
mieszczono we wczorajszym numerze Czasu ,  że je  
den z abiturientów odśpiewał baladę przy akom panio
waniu p r o f e s o r a  ś p i e w u  Łuszczkiewicza. Nie mo
gąc sobie przywłaszczać tytułów, do których nie mam 
bynajmniej prawa, oświadczam, że nigdy profesorem 
śpiewu n ie  byłem. Stanisław Łuszczkiewicz.

—  Bolęcin pod Chrzanowem. Nieznajomy zbro
dniarz podpalił w nocy z d. 22go na 23ci b. m. dom 
tutejszego wójta Józefa D atonia, zabarykadowawszy 
wprzód wszelkie wyjścia. W skutek tego spaliła się 
na miejscu 8-letnia córka wójta, żona zaś, k tórą od
wieziono do krakowskiego szpitala, umarła przed szpi
talem na wozie. Sam wójt Józef Datoń i córka jego 
Marya, ciężko poparzeni, odwiezieni zostali również 
do tutejszego szpitala i walczą z niebezpieczeństwem 
życia.

-  W T arnow ie  odbędzie się ja k  po inne lata tak 
i tego roku za staraniem tamtejszego kółka przyja
ciół muzyki Igo  grudnia wieczorek Mickiewiczowski. 
Bardzo bogaty i urozmaicony program , na który się 
składają oprócz zagajenia utwory muzyczne i wokalne 
najcelniejszych, wyłącznie narodowych kompozytorów, 
a następnie i uroczystość sama powinny zgromadzić 
na sali koncertowej liczną tak miejscową, jakoteż i 
okoliczną publiczność. W  wieczorku tym wezmą czynny 
udział wszystkie najlepsze siły w mieście i zamiej
scowy skrzypek, umyślnie przez W ydział Tow arzy
stwa w tym celu zaproszony.

-  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Dobrzany, w powiecie lwowskim, na dokoń
czenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr.

—  Piękna  u roczys tość  odbyła się przedwczoraj 
(w niedzielę) w W ydziale krajowym we Lwowie z oka- 
zyi 25-letniej służby krajowej p. Ludw ika B i e ń k o w 
s k i  e g o, archiwisty W ydziału. O godz. 12 w połud. wszy
scy urzędnicy i dyetaryusze oddziału manipulacyjnego 
udali się gremialnie do p. Bieńkowskiego z dyrekto
rem Drem Grottem na czele, który w serdecznych 
słowach wyraziwszy życzenia, wręczył mu piękny sre- 
brny puhar z odpowiednim mapisem, zakupiony ze skła
dek kolegów jubilata. P . Bieńkowski, wzruszony tym 
objawem życzliwości i pamięci, w serdecznych słowach 
podziękował za dowody wyrażonej sympatyi.

—  Ze Świata. (s) Czytamy w Gazecie Lwowskiej: 
Otwarcie Sejmu krajowego ożywiło nieco naszą sto
licę, nie w tym jednak  stopniu, jak  się tego można 
było spodziewać. Posłowie, z małemi tylko w yjątka 
mi, zjechali bez swoich małżonek, które zapewne po
zostały, aby pilnować ognisk domowych, podczas gdy 
ich mężowie radzą nad dobrem Ojczyzny. Zaszczytne 
to zadanie, ale w każdym razie należy wyrazić żal, 
że do Lwowa nie przybyła również i ładniejsza po
łowa naszego Sejmu. Posiedzenia bowiem byłyby zy
skały piękną ozdobę, a życie światowe eenny i nowy 
żywioł.

Hasło do ożywienia ruchu towarzyskiego wyszło, 
ja k  zwykle, z pałacu nam iestnikowskiego, gdzie co 
niedziela odbywać się będą zebrania, które w karna 
wale ku wielkiej radości młodego pokolenia zamienią 
się prawdopodobnie w tańcujące rauty. W czorajszy 
pierwszy wieczór był dopiero miłym i obiecującym 
wstępem do dalszej seryi przyjęć.

Na wieczór przybyli Alfredowie hr. Potoccy, ks. 
Jerzowie Czartoryscy, Włodzimierzowie i Tadeuszowie 
hr. Dzieduszyccy, hr. Lippe, p. Marchwicka, hr. Wo- 
lańscy, bar. Bruniccy, prezydent Loebl itd., oraz kilku 
przedstawicieli młodzieży. Poprzednio odbył się m ę
ski wieczór u X. biskupa Puzyny.

—  Ludw ika z Ja ro s ław sk ich  Lamowa, m atka Hen
ryka Lama, sympatycznego dziennikarza i współpra
cownika Gazety Lwowskiej, zmarła d. 25go b. m. 
w Sniatynie.

—  Król duński przybył incognito d. 27go b. m. 
w nocy do W iednia i zamieszkał w hotelu „Erzher- 
zog K arl."

—  Dr Filip M authner, znany bardzo w Wiedniu 
adwokat i finansista, zmarł 28go b. m. w 53 roku 
życia.
•*g—  Bar. Adolf F ino t,  b. konsul francuski za ce

sarstwa i Rzeczypospolitej w W arszawie, doskonale 
znany i wielce ceniony w towarzyskich kolach pol
skich, zm arł w Paryżu 25 b. m. Miał on u nas li
cznych przyjaciół, którzy z serdecznym żalem dowie
dzą się o jego zgonie. W „Towarzystwie warszaw- 
8kiem“ znajduje się wierny jego a bardzo podobny 
portret.

—  Na Żądania malarza Angeli N . f r .  Presse pro
stuje dziś podaną wczoraj wiadomość: Następczyni 
tronu niemiecka wcale nie mówiła w Toblach do zna
komitego artysty, że choroba je j małżonka je s t ra 
kiem.

—  Udzielono nam  prywatny list, pisany w d. 23 
b. m. z Hoboken w Stanie Hudson północnej Ameryki, 
z którego wyjmujemy szczegóły, mogące mieć dla czy
telników in teres:

Dziś wieczór kończy się misya w naszym kościele 
w Hoboken, z której mnóstwo osób korzystał o , ró
wnie kobiet ja k  mężczyzn, uczęszczając na nabożeń
stwa i przyjm ując komunię św. Czcigodny Ojciec Cor
rigan dokłada usiłowań, aby, o ile można, forytować 
sprawę wstrzemięźliwości. W iększa część ubóstwa mię
dzy klasami robotniczemi ma źródło w pijaństwie; ko
biety nawet nie są wolne od tego nałogu.

Naprzeciwko domu naszego zbudowano te a tr , do 
którego po południu i wieczorem w niedziele mnó
stwo uczęszcza osób. Jest to rzecz tak niezwykła w na
szym kraju, gdzie przywykliśmy skrupulatnie święcić 
niedziele, że miasteczko nasze je s t tern wielce zgor
szone. Lecz je s t tu  tyle żydów, Niemców i ludzi bez 
religii, że władze na to poradzić nie mogą. Sztuki 
dają w teatrze niezłe i publiczność zachowuje się spo
kojnie i przyzwoicie. Gdyby się to nie działo w nie
dziele, nicby temu zarzucić nie można.

Co się tyczy spraw politycznych, nasz prezydent 
Cleveland zadawala tu  w ogóle. Świeżo położył on 
veto przeciw ustawie dotyczącej podziału pensyj dla 
żołnierzy, którzy brali udział w wojnie, co uważał za 
krzywdę dla płacących. Część tych żołnierzy była tem 
oburzoną i podnosiła krzyki przeciw owemu veto. Lecz 
większość obywateli podziwia niezawisłość prezydenta 
i wiele miast przesłało zaproszenia dla niego i  ̂jego 
małżonki, a objazd po tych miastach był prawdziwym 
dla prezydenta tryumfem. Zasługuje on nań ze wszech- 
m iar, je s t to bowiem człowiek obdarzony zdrowym 
rozsądkiem, co w dzisiejszych czasach nie je s t rze
czą codzienną i posiadający odwagę swoich przeko
nań. Żona prezydenta je s t osobą uroczą, która wdzię
kiem swym i uprzejmością zdobywa sobie sympatyę.

Repertuar teatru krakowskiego.
W  ś r o d ę  3 0 g o : Pierwszy wieczór dramatyczno- 

humorystyczny Gustawa Fiszera.
W e c z w a r t e k  Igo  grudnia: D rugi wieczór dra- 

matyczno-humorystyczny Gustawa Fiszera.
W s o b o t ę  3 g o : Sen nocy letniej, komedya w 5 

aktach, W. Szekspira; muzyka Mendelsohna.
W  n i e d z i e l ę  4go: Po południu: Robert i Ber

trand czyli dwaj złodzieje, komedya w 3 aktach, 
a 5 obrazach, ze śpiewami, Wł. L. A nczyca; muzyka 
Kazimierza Hoffmana.

Wieczorem Sen nocy letniej, komedya w 5 aktach, 
W. Szekspira; muzyka Mendelsohna.

— Dnia 28go listopada chmurnawo; term. od — 1*7 
doszedł do - j-4 '5  C. Barometr opada; o g. 7ej rano 
4. 29go stan jego był 745‘7 millim., term. 2 0  C. 
W iatr połudn.-zachodni.

—  W e środę d. 30go listopada: Post św. An
drzeja apost.

W iadom ości arly*tyczne, literackie  
i naukowe.

Z Teatru. We środę i we czwartek wystąpi 
w naszym teatrze p. G u s t a w  F i s z e r  w swoich 
humorystycznych monologach. Powodzenie, jakiem 
się u nas zazwyczaj cieszy ulubiony artysta, nie
wątpliwie i tym razem ściągnie do teatru na oba 
przedstawienia licznych zwolenników niewyczerpa
nego humoru p. Fiszera, którego sylwetki, z wiel
ką prawdą życiową i siłą komiczną nakreślone, 
zawsze tak szczerze bawią publiczność.

Na sobotę przygotowuje dyrekcyą teatru wzno
wienie Szeskpirowskiej; komedyi: Sen nocy le
tniej, do której sprawiono nowe dekoracye i ko
stiumy. W niedzielępopołudniu pszedstawiony bę
dzie wesoły wodewil Anczyca: Robert i Bertrand  
czyli D w aj złodzieje —  zaś wieczorem powtórzo
ny będzie: Sen nocy letniej.

W Białej odbędzie się w lokalu czytelni polskiej 
w dniu 3go grudnia, ku uczczeniu pamięci Ada
ma Mickiewicza wieczorek deklamacyjno - muzy
kalny z współudziałem p. Stanisławy Heumann 
z Krakowa. Program: Słowo wstępne; 1. Żeleń
ski, „Wilija" chór męzki; 2. Chopin, „Trio cz. I" 
fortepian, wiolonczela i skrzypce; 3. Yerdi, ary a 
z opery„Il Trovatore" śpiew solo; 4. A. Metz- 
dorf, „Andante melancholie" wiolonczela i forte
pian; 5. Moniuszko, „Polonez z Hrabiny" chór 
męzki; 6. a) Chopin, „Aime-moi", maz. b) Żeleń
ski, Czarnobrewka, śpiew solo; 7. Deklamacya; 
8. Bach-Gounod. „Ave Maria" fortepian, śpiew, 
wiolonczela i fisharmonia.

La T osca , dramat w pięciu aktach a sześciu obra
zach przez W. S a r  do  u, przedstawiony został 
tryumfalnie 24 b. m. po raz pierwszy w teatrze 
paryskim Porte-Saint M artin  przy elektrycznem 
świetle, które zabłysło również po raz pierwszy 
w tej sali. Po raz pierwszy także, po powrocie 
z długiej podróży, ukazała się w roli tytułowej 
S a r a h - B e r n a r d ,  a powiedziano, że po raz 
pierwszy, gwiazda zaćmiła światło słoneczne. Sześć 
wspaniałych dekoracyi, toalety S a r y  i w  ogóle 
kostyumy oddające z największą wiernością epo
kę pierwszego cesarstwa. W trzecim akcie scena 
tak dalece sensacyjna, że kilka pań udało zemdle
nie. Przez cały wieczór, nieustający tryumf Sary.



r

021AŚ i  Brody 30 Listopada lim.
p laskach, wśród których dw a tysiące głosów po
uczyły ze sobą nazw iska S a r y - B e r n a r d  i 
g a r d o  u. Akt I  w kaplicy Najśw. Panny w ko
ściele Sant-Andrea w Rzymie, kończy się Te De- 
vjn z powodu zwycięstwa pod Marengo. A kt II, 
galerya obrazów w pałacu Farnese. L a Tosca ma 
śpiewać, lecz nadchodzi wiadomość, że Melas po 
południu pobitym został pod Marengo —  koncert 
przerwany. Akt III, salon w willi w okolicy Rzy- 
jnu, scena, w której m alarz Mario poddany jest 
torturze. Akt. IV pokój u dyrektora policy i i bar. 
gcarpia. L a  Tosca zabija go. Akt V. w dwóch o 
brazach; pierw szy przedstaw ia kryptę, w której 
znajdują się skazani na śmierć, drugi zaś terasę 
zamku św. Anioła. Śmierć L a Tosca, Sara w ynalazła 
nowy dla siebie sposób umierania, skacze z terasy  do 
Tybru. Tragiczność utworu rośnie stopniowo La 
Tosca w ielkie spraw ia wrażenia. K rytyka pa
ryska w ita w W . Sardou, po pierwszem przedsta
wieniu La Tosca wielkiego dram aturga.

Sprawy sądowe.
Z a m iesz an ia .z  powodu ustawy drogowej.

Przed lwowskim sądem krajow ym  karnym  roz
poczęła się dnia 28 b. m. rozpraw a przeciw  27 
podsądnym (między tymi dwie kobiety), oskarżo
nym częściowo o zbrodnię gw ałtu publicznego, 
uczestnictwo w tej zbrodni lub o w ystępek zbie 
gowiska w Cieszanowskiem przy wprowadzaniu 
w życie ustaw y drogowej. Rozprawę prowadzi 
w języku ruskim radca H ołyński, gdyż wszyscy 
oskarżeni oprócz jednego są Rusinam i; broni o- 
skarżonych adw okat D r Horowitz.

A kt oskarżenia streszcza Gazeta, N arodow a  
w następujący sposób: W szystkie gminy w powie 
cie cieszanowskim po zaprowadzeniu nowej usta
wy drogowej zgodziły się na  n ią , tylko gm ina 
Lubliniec stary  od początku w opozycyi przeciw 
nowej ustawie stanęła. W edle zeznań m arszałka 
powiatowego księcia W ładysław a Sapieha, już za
raz przy pierwszem zwołaniu wójtów celem po 
uczenia ich o treści i doniosłości nowej ustawy, 
oświadczyli stanowczo reprezentanci gminy Lubli
niec stary, że tej ustaw y sobie nie życzą i do niej 
zastosować się nie myślą. W  czasie śledztwa w y
szło na jaw , że jacyś chłopi mazurscy, zapewne 
z tych, którzy z zachodniej części k ra ju  przez po
wiat cieszanow ski, w szczególności przez Lubli
niec stary, przy granicy położony, do Królestwa 
Polskiego za zarobkiem ciągną, przestrzegali wło
ścian lublinieckich przed nową ustaw ą; nadto jest 
pewnem, że m ieszkańcy wspomnianej gminy uroili 
sobie, że nowa ustaw a drogowa je s t niejako po 
mostem do przywrócenia pańszczyzny. Chłopi je 
dnogłośnie oświadczyli wójtowi gminy i radnym  
by się nie ważyli dawać swych podpisów i pie 
czątki gminnej.

W skutek tego też, wśród takiego usposobienia 
umysłów przyszło do zbiegow iska dnia 8 m ajab .r. 
gdy zjechała kom isya z ram ienia W ydziału po 
wiatowego w Cieszanowie do Lublińca starego 
Cała wieś zbiegła s ię , a wśród krzyków  o „lisy 
i pasow yska“ urzędowanie było niemożliwe. Gdy 
w końcu wójt Stefan Fecio ośw iadczył, że spisu 
obowiązanych do prestacyi drogowej nie ma, po 
nieważ „hromada ne k a za ła u, a  nadto grożą mu 
pobiciem, doszedł zgiełk do punktu kulminacyj 
nego, a  wśród tłumu zawołał W asyl Artymowicz 
donośnym głosem: „Jabym  perw szyj w ijtow y hołowu 
rozbyu, j a k  by sia na toje p i d p y s a u inny zaś 
z tłumu zaw ołał: „ N aj sia zaraz wyspowidaje, je  
dwa ksiondzy.“ K rzyki pow staw ały coraz większe 
zgiełk i wrzawa w zrastały i słychać było wołania 
„Ksiondzy zw iza ły  sia z panam y ! dw ir zabraunam  
lisy i  pasow yska P  W obec takiej sytuacyi czynność 
urzędowa komisyi została udaremnioną. Komisya 
w yjechała ze wsi bez załatw ienia swego zadania, 
a  w ładza autonowiczna przyszła do przekonania, 
że bez osłony władzy rządowej nie da się wyko 
nać przeprowadzenie ustawy.

W  tym  celu przybyła w dniu 17go m aja b 
do Lublińca kom isya, złożona z ks. W ładysław a 
Sapiehy jako  m arszałka pow iatow ego, bar. P iotra 
Brunickiego, właściciela obszaru dworskiego w Lu
blińcu starym , kom isarza powiatowego Jan a  Wi 
m arskiego i innych. Już zdała u jrzała kom isya 
tłumy włościan rozmaitej płci i wieku. I  w dniu 
17go m aja mimo asystencyi żandarm eryi, mimo 
kilkakrotnych w zyw ań kom isarza W iniarskiego do 
rozejścia s ię , wobec stanowczego i groźnego na 
tarcia ludzi i wogóle zbiegowiska i atakującej po 
stawy w łościan, urzędująca kom isya zaniechah 
dalszych czynności i opuściła Lubliniec wśród krzy
ków i hałasów.

Epilogiem tych zajść było w ydarzenie z dnia 10 
czerwca b. r. W skutek polecenia sądu powiato
wego w Cieszanowie, udali się żandarm i Maciej 
Jania i Feibisch W irtling do Lublińca starego, ce-

em przyaresztow ania M atwija Skrila , k tóry  w zbie
gowisku z dnia 17go m aja b. r. się znajdow ał i 
w takowym  jako jeden z wybitniejszych krzyka- 
czów brał udział. Gdy w towarzystwie w ójta Ste
fana Fecia zbliżyli się do pastw iska gminnego, 
usłyszeli odgłos dzwonu cerkiew nego, który na 
alarm  się odezw ał, a niebawem ujrzeli tłum ludzi, 
składający się z około 400 głów szybko ku nim 
zdążający; między tym i ludźmi znajdowało się 
wielu zaopatrzonych w laski. Gdy tłum się zbli
żył, odezwały się zpośród niego głosy, że nie 
dadzą wójta aresztow ać, a gdy żandarm  Jania 
oznajm ił, że nie chodzi wcale o aresztowanie 
w ójta, lecz o innego człow ieka, rozległy się wo- 
’ in ia , iż chociażby przyszło i 20 żandarmów, nie 

adzą ani jednego człowieka zabrać ze wsi.
Zimna postaw a żandarmów, oświadczenie, że 

skoro tylko ludzie rów przestąp ią , dadzą ognia, 
wreszcie usilne wzywanie do pokoju i rozejścia 
s ię , w yw arły ten sk u tek , że tłumy się rozpierz 
chły, atoli w ykonanie służby zostało udaremnione 
i żandarmi opuścili Lubliniec, nie wykonawszy 
zlecenia sądowego co do owego włościanina.

T ak  przedstaw ia te zajścia ak t oskarżenia, po 
przeczytaniu którego przystąpiono do przesłuch! 
w ania podsądnych; wszyscy oskarżeni przeważnie 
przyznają się do swej obecności w tłumie w cza
sie przyjazdu kom isy i, zaprzeczają jednak, by się 
opierali zarządzeniom władz. Podsądny, W asyl Ar
tymowicz , przyznał s ię , że groził w ójtow i, gdyby 
się zgodził na zaprowadzenie ustawy. Inni zezna
ją ,  ja k  to powyżej nakreśliliśm y, Jeden z pod 
sądnych, Ilko K oczuład, starzec 75-letni, zmarł 
w czasie śledztwa. Wielu z obwinionych siedziało 
K> miesiącu w w iezieniu śledczem. W czoraj nastą- 
ńło badanie podsądnych, dziś przesłuchanie św iad
ków, a w yrok zapadnie prawdopodobnie we środę 
wieczór.

, . | nietylko Niemcy, ale także Austrya i Włochy u-Hcd-afnip W iadom ości. dzielić miały rad, odnośnie do przyszłości zachęcając, 
U S L d l l l i e  W  nnństewka zbliżvłv sie do potró nego przy-

P lakaty  socyalistów grożą, iż wszelki zamach 
będzie odparty przez 100,000 ludzi, ustawionych 

na barykadach.
P a r y ż  29 listopada. N a bulwarze M agdaleny 

u pewnego złotnika zrabowano klejnoty koronne 
wartości pół miliona franków.

M .o i id y n  29 listopada. D r Hovell listem  de-

aby te państew ka zbliżyły się do potrójnego przy
mierza. Dalej Journal des Debats umieszcza tele- 

Klub czeski nie przyjął wniosku G regra w spra- J gram , który mówi, iż niespodziewany powrót ;ks.
e rozporządzenia m inistra Gautscha o szkołach j ReuSg; am basadora niemieckiego w W iedniu, ^ p o 

średnich w brzmieniu sformułowanem przez wnio- h andyi do Berlina, zwrócił na siebie uwagę^. K s ią - . - ocafenia niemieckiego następcy
skodawcę lecz uchwalił zaproponować Sejmowi L ę Keuss przyjęty został przez cesarza i ks. Bi- mentuje nauzieję o ta ie
rezo lacyę , M a ją c ą  n tw o™ nia sm arkaj npatra ją  w tern 7 Y £ „ w a 3 t o k “  * o f l »  29 listopada. Czaczew ią d a  rozwiąza-

Koln. Z u , o stalszowaoycn aoau  | ^  patryotów , do której n a le ią  wszyscy po-
słowie. W niosek ten wywołał w sobram u oburzę-

 i_ .t n »AAr> or/ninn* vnavielri u (JZ3r

realnej zw ierzen iam iw Pilzuie, tudzież założenia przemysło ________
wych i handlowych zakładów w tych gminach, raentach. 
w których w skutek wspomnionego rozporządzenia
m in tatoT “zniesiono" dotychczasowe szkoły realne. | 0 statni biuletyn o prasie rosyjskiej b rzm i: G ra -1 nie; :z a c z ę t e » P r®J?6 p S a ł o T i f f e  zamię-

------------------  - - dobrego źródła d o w i a d u j e  się, że_zjazd |czew a c^ i a n o ^ n a w e ^ ^  ^  u m k n ą ć  posie-L L i l L l l u L i  <a> Ł U i u a i u u u  V  -------------------------------  ,  »  I  --------

Ten wniosek klubu czeskiego postawionym zo-1 £(j an in z
stał w c z o r a j * " w ^ S * e j m i e  przez P ę tak a  i podpisanym  I ^ B e r l in ie  najmniejszego nie wyw arł wpływ u n a lsz a n ie , iż prezes 
przez 72 posłów. Młodoczesi mimo to jednak  zło- zapatryw ania gabinetu petersburskiego. M oskiew- \ dzeme.
V * 1 •  wninspik frrfi- I _7 * T T rwt\cs txt’icvvc 1007070  Wżyli do laski m arszałkowskiej także wniosek Gre- s/Cł-e W ied, zaś wierzą jeszcze w  możność poro- 
gra z ta  modyfikacya, iżby tenże nie był p rzeka-j znmjenia z Niemcami, o ile ks. B ism ark odstąpi 
zany samoistnej komisyi, lecz komisyi szkolnej. od g ^ i c k  dążności do hegemonii nad  Europą, 
Ponieważ wniosek G regra podpisali tylko Młodo- których Rosya ścierpieć nie może. Bez zaw ierania 
cze3i przeto M arszałek zapytał Izbę, czy wniosek przym ierzy, Rosya życzy sobie zachować dobre sto- 
ten popiera. W niosek został dostatecznie poparty  Sliny  z sąsiedniemi mocarstwami, jeżeli te działać 
- bedzie regulaminowo traktow any. będą słusznie i sumiennie.

Nowoje W rem ia  przypuszcza

Telegramy biura koresp.

o rozmowie cesarza W ilhelma z prezydyum  Izby, wie ^ sze zadowolenie 1 uznanie za przez

W i e d e ń  29 listopada. Z powodu przewiezie-
że w sfałszowa- | nia większej ilości w o js k a ^  “ a8,edS ™ ? ZJJiCei 

manewrów w Morawn, wyrażono ayreucyi koici
łowi tejże najwyż- 
przezorny i wolny

dńfla7  ies7cze musimy iż rzekł on między inne- 1 I od narzekań transport wojska. . _
mi: „Dlaczego nie mielibyśmy utrzymać pokoju? Po przybyciu królowej Wiktoryi do Windsoru B e r l i n  29 listopada. Poht. dono-
Żadne z wielkich mocarstw niema interesu zakłó- Mackenzie złożył jej szczegółowy raport o choro- SZą; iż w rozmowie Cara z ks. Dism<amiem j
cić go. Przykrem mi było odrzucenie przez po- bie następcy tronu niemieckiego. Z San Remo do- bez wątpienia omawiane sfałszowanie aa  •
przedni parlament przedłożeń wojskowych; we nogzą że nowy sposób leczenia zaczęto zastoso wną jest także rzeczą, iż ks. Bismara J
tyancyi nie odmówiono ani jednego sous na ten wywać który ma na celu przeszkodzenie rośmę- Cara bez ogródek o ścisłości stosuiojów ńl e

cel; bolało mnie, że pruscy deputowani przyłą- ciu raka; sposób jest zupełnie racyonalny 1 wobec z Austro-Węgrami 1 o trwałości ń ̂ J r o w o j e u D  J 
czyli sie do opozycyi; teraz plama zmytą zo s ta ła ,L auki ugruntowany, jednak dotąd prawie me był skiego związku. O kamaryli dworskiej jedna 
parlament bez wątpienia pójdzie raz obraną drogą.11 znany powagom w dziedzinie medycyny. Następca nie było mowy. . . w  należace
O Greyym dodał, „iż tak był dla republiki kon- tronuJ £  nicZem nie zmienił swojego sposobu ży- P a r y ż  29 listopada. Znakomitości należące 
serwatywnym, jak  tylko my dla monarchii konser- cia. czas przepędza w gronie rodziny, zwiększo- do partyi Orleanów, odpierają kategoryczn 
watywnymi być możemy.11 L e j obecnie przybyciem ks. Henryka; kładzie się z oburzeniem obwinienia K o fa /f ig .

* ‘ tylko wcześniej spać, bo już o 10. Aczkolwiek] H z y m  90 W rm ada. OdDOwiadaiac w izoie

Gospodarstwo handel i przemysł.
Sprawozdanie z targu zbożowego 

na Kleparzu.
K raków  d. 29 listopada.

Aż do powzięcia uchwały co do podniesienia 
cła od zboża przez parlam ent niemiecki, granica 
od strony Prus została zam kniętą i zboże po opła
ceniu cła w edług dawnej taryfy _ przechodzi g ra 
nicę dopiero za złożeniem kaucyi, z której ewen
tualna, przez parlam ent uchwalona nadw yżka c ła , 
zostanie ściągniętą. Środek ten nie oddziałał j e 
dnak na uspobienie targów  zbożowych tak  depry
mująco, ja k  się tego spodziewać należało, i ja k  
dotąd ceny zboża trzym ają się wcale dobrze.

Na dzisiejszym targu  na K leparzu:
Płacono za pszenicę białą od 7-25 do 7-75 złr., 

za żółtą od 7*15 do 7’70 złr., za czerwoną od 
7-15 do 7-75 złr.; za żyto od 5-50 do 5 '80 złr., 
za jęczm ień od 5 ‘50 do 6' — złr.; za owies od 

— do 5-30 złr. (z akcyzą).—  W szystko za 100 
kilogramów. __________

W i e d e ń  28 listopada.

Na dzisiejszy ta rg  dowieziono wołów galicyj
skich 781, wołów węgierskich 993 i wołów nie
mieckich 1581; razem  3355 sztuk.

Płacono za woły galicyjskie 5 0 , 5 4 , do 56 
złr., osobliwe 57 do 59 złr., wyjątkowo 62 złr.; 
za woły w ęgierskie 51 do 55, osobliwe 56, 58 
do — i za woły niem ieckie 5 3 , 56, do 57, —, 
osobliwe 58, —  do 60; w szystkie płacono za 100 
kilo mięsa.

Do Preszburga dowieziono na targ  dzisiejszy 
1132 sztuk wołów. W ilhelm Am irowicz.

, .........   29 listopada. Odpowiadając w Izbie
,, , . . , | od narady lekarzy cała rodzina i sam pacyent na interpelacyę, oświadcza minister sprawiedliwości,

 -------------  r -------------  ,  , S1? ’ w e d l e  w i e  O niebezpiecznym charakterze choroby, jednak iż wszyscy prokuratorowie zgodnie oświadczy ,
wiadomości, rozwinąć przed kongresem  w P 'f te k ' I wvraz r a k  w kole rodzinnem wymienionym nie że niem a powodu do sądowego ścigania pism Di- 
We czw artek już m a być przez prezesów odczy- , j wyzuto się jeszcze z wszelkiej na- skupów włoskich, przystępujących do oświadczeń
l „u.. n CiriWftOYi r>oo7.f»m nre- ’ _ ‘ • ____L  • i  włó>akie.b wmesionei
zes senatu Le Royer zwoła we 24 godzin kon- średnio nie „ rozi niebezpieczeństwo, wielu z me- do Izby, o przywrócenie świeckiej w ładzy P a- 

W ersalu. Do ostatniej jed n ak  chwdi obie- h rep0rterów rozjechało się. pieża; jednakowoż uważa m inister za karygodne
gały pogłoski, iż p . Grćvy usiłuje jeszcze utw o-j ^  __________ _ | pewne pisma, skierowane do biskupów. Ściganie
rzyć nowy gabinet, a treść orędzia nikom u znaną] . . .  • . . I jednakże tych pism nie byłoby odpowiedniem,
n i e  b y ł a .  Również nie ukazało się jeszcze w urzę- Stambułów sprzeciwił się wnioskom postawie- 1 łaiłob się przez to życzenie biskupów,
dowym dzienniku cofnięcie dymisyi gabinetu Rou- nia w stan  oskarżenia K araw ełow a 1 towarzyszy, p ragną wywołać agitacyę przez głośny
viera. P. Greyy jednak  miał już stanowczo oświad- a naw et zrobił z tego kw estyę gabinetow ą. Ajen- P S I  J
czyć p. Rouvier, że ustąpi, a dzień odczytania Cya północna pospieszyła się naw et z doniesie-1 Ł t> ’| d  ^9 listopada. Biuro Reutera donosi: 
orędzia, wyznaczonym został na czwartek. Rady- n iem , że wniosek już odrzuconym został przez 1 konferen j cukrowniczej brali udział w jene- 
kaLści zamierzali bowiem nową postawić interpe- sobranie z obawy przed mocarstwami, tym czasem  L j  . dyskusyi przeważnie delegaci Belgii i Au- 
lacyę o położeniu ogólnem. Stronnictw a zaś repu- donoszą ze Zofii 28 b. m., iż pomimo oS^ iaaczTen L tro_yę-e „ ier. Sądzą, iż Anglia nie zaproponuje ceł 
b likańskie zgodzić się m iały na ogólne zebranie Stam bułowa wniosek postawionym  zostanie w iz-1 ównywających. Belgia jest przeciwna premiom 
odcieni republikańskich , ale pod w arunkiem , iż b ie , gdyż posłowie chcą usłyszeć powody, K tore| ()(f  cukru a Austro-W ęgry zgadzają się na  takowe, 
ono odbędzie sie w W ersalu , i to w dniu zwoła- sk łan iają  rząd do sprzeciw iania mu się. _ * 0 f i a  29 listopada. W sobraniu przyjęto je-
nia kongresu, na tern zebraniu niem a być podnie- Po przybyciu ks. Klem entyny zapisali się w pa- d }ośnie serbsko-bułgarską konwencyę, dotyczą- 
siona dyskusya co do kandydatów  na prezydenta h aCu przedstawiciele Anglii, Włoch, Kumunii >er 1 ° rowadzenia  ruchu na łączących się kolejach. 
R zeczypospolitej, lecz za pomocą tajnego gloso-1bii i Grecyi. Już d. 28 b. m. n o w j m etropolita ^ ongerwatygta Czaczew interpeluje z powodu 

 ? — i.—„ TTov,ą.rdQ_l (jy ry l celebrował w katedrze. l - ■ • ' . . . .  • — i—

Sną o d  B o d a fe e y S .
M sdestoE 5® “ rafie p o e b o

N A D E S Ł A N E .  (2529-8-24)

Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety
e * y s * c * ą c e  k r e w ,

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 15 et., 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie  
przed  naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko m a urzędownie protokółowany znak 
ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold11 z firmą 
Apotheke „zum  heil. Leopold“, W ien I, Ecke der 
Spiegel- und  Plankengasse. Do nabycia w Krakowie 
u apt.: W. Redyka, F . Sobieraj skiego, K. W iszniew 
skiego, A. Krokiewicza, Józefa Trauczyńskiego

Francuskie przesilenie ma

w ania wyznaczeni zostaną kandydaci. K andyda
tów zaś jest m oc, lecz n ik t nie umie powiedzieć, 
który zw ycięży; przypuszczają n aw et, że zw y
cięży niespodzianka. Szanse zdają się obecnie 
ważyć między Ferrym  a  Freycinetem . Na ulicach 
spokój jeszcze, ale w zgrom adzeniach i klubach 
już ag itacya zaczyna się odrysowywać. Aby uniknąć

Telegramy własne „Czasu4*,

istnienia komitetów ligi patryotów , zawiązanej 
w celu obrony narodowej, k tóra powinna byc roz
wiązana, skoro kraj po przybyciu księcia znajdu
je się w normalnym stanie. Gdy Czaczew zaczął 
mówić o nadużyciu niektórych komitetów, me da
no mu mówić dalej i nastąpiła  burzliwa scena, aż

„___ „ L w ó w  29 listopada. (Ze Sejmu). Poseł Gro* ezydent zam knął posiedzenie.
dem onstracyi na rzecz jenerała  Boulanger, ma m i-1 eholsk i, bawiący w A bazyi, otrzym ał czterotygo - 1 
nister wojny Ferron odesłać na swoje stanow isko ] dnjowy nrlop. 
podczas trw ania kongresu dowódców korpusów, Sześć przedłożeń W ydziału krajow ego przeka- R u r | ^  W i e d e ń  29 listopada. 2 g. 30 min.
którzy obecnie baw ią w Paryżu dla, klasyfikacyi zaj  Sejm w pierwszem czytaniu właściwym ko- , _  K eata augtr> papierow a opad. 81-20. -  
oficerów, a między k tórym i, ja k  wiadomo, znaj- misy0m. . Renta austr. srebrna opod. 82 45. — R eata 4
duje się jen. Boulanger. Brzeżanom zezwolono pobierać dodatek do P ° ' L jota aQgtr> u  1-80 — 5 %  R enta austr. papiar.

datku konsumcyjnego od wina. nieonodat. 9610- —  Akcye Banku Austr. W ęg.
. . ^  A , , i Miasto Podgórz otrzymało pozwolenie! na po- nar.J _  _  Akt.Vfl kredytow e 276 80 —  Londyn

A lokucya, ja k ą  miał Papież na konsystorzu ^  od Dapojów spirytusowych i piwa. _ ^25 75 — Napoleony 9-95—. D ukaty 5-93 — .
w dniu 25 b. m. odbytym, zostanie ogłoszoną przez] W}adysław Koziebrodzki motywował swój wn10‘ 61-721/ , . — 5 7 0 R0nta W9S- papier. 85 70.—

k względem zmiany norm w obliczaniu kosztów • R enta w ęg,"złota 99 05— . —  Losy p r
idróży posłów. W niosek zm ierza do obniżenia! o   Obliffaeye indemn. galicyjski

pap iesk iej: rap iez  mown o »w«.m I kosztów. Izba przekazała go komisyi budżetowej. | i f fo ^ o b l i f f a c y e  Poż. K raj. galicyjskie 9 5 - .  -
wyraził w obecjiardynałów  radość ^ ie rm  | Merunowicz przedłożył w niosek względem za- L 0'a ^  zaat gal. Zakł. K red. Ziemsk. 36-let.

owadzenia sądów gm innych. 1 0 0 — . —  47*%  Listy zastaw . B anku kraj. gal.
, N astępne posiedzenie w piątek. &f-.  *  Akeve L anderhanku 219-50 —  Akcye

upras“ komisye 0 praySpi es7
w i j j  w E ^ i e “ - •  r “ ^ i 0377* - srebro -

cej! W łochy projektują nową ustaw ę k tó ra  J®s t I wackl wypowiedzianych do prezydyum parlam en- Usposobienie g ie łdy . . 
sprzeczną z orgam zacyą kapłańską. W łochy sta  w vraził głębokie przekonanie, że w ojna za- B e r l i n  29go listopada. Banknoty austryackie 
ra ją  się rozdwoić wiernych z duchowieństwem, | JEuropie& ^ 161-80. —  K rótki W iedeń 16165 . — Banknoty ros.
gdy k ażą  laikom  zarządzać mieniem kościoła 1 & p a P V i  29 listopada. Zebranie wstępne repu- 178 35. —  5 %  L isty  zast. Polskie 53 70. — 4  /„
przyw łaszczają sobie resztki m ienia kosciełnego. Tukanów wątpliwe. W  pierwszem głosowaniu na Listy  Likw. Polskie 48-75. — Akcye kolei Karola
Użalał się również Papież na zniesienie dziesięci | prezydenta ^ yj d ą : Ferry) Floquet, Freycinet i a d - | L ld w ik a  83-70.—  Akcye austr. kredytow e 4 4 9 — .
ny kościelnej.  ______ __ Im irał Hornoy, kandydat prawicy. _ ~

Deroulede przybył tu  i oznajmił w przedsion-
Z Rzymu donoszą, iż ukazać się ma z powo- kach i zby jż 50,000 ludu zajm ie zbrojno ulice 1 

du jubileuszu papieskiego encyklika, obejm ującal .e §ci F erreg0, „sługę B ism arka," do pałacu 
w szystkie przejścia kw estyi rzym skiej. I Elizejskiego.

Centralny kom itet robotników o g łasza , iż prze
silenie mało ich interesuje. Nie w yw ołają żadnych

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n t o n i  K l o h u k o w s k i .

W  rzędzie pogłosek, które się obecnie pojaw ia
ją , zapisać należy, iż tak  w Brukseli ja k  Hadze rozruchów, gdyż takowe ułatw iłyby dyktaturę.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ń w  2 ) listopada.

Waluty.
Buble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n ie m ie c k ie ...................................................... *
Dukat w a ż n y ..........................................................
20-to trankówka w a ż n a ...............................................
Imperyał w a ż n y ..................... .........................................
Bubel srebrny obrączkow y........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . . . . .  
6 galicyj. pożyczka k r a jo w a ..............................

r i w T) • • • •  • • • •

l'ji Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
f y  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop............................

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

I 1/,^  Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
i*  _ _ _ Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
M  ,  ,  „ » » .  41 let.

n n n t> n n
» n n » n n

5^ „ „ „ Banku hipot. we Lwow. prem.
5* » » a » • ” , ' .  niepr'Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.

.  » .  18 let.
„ dłużne „ „ » » 20 let.

6* B „ włośó. we Lwowie

” zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i k*p.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

płacą

110 —  

61 25
6 90 
9 93 

10 26 
1 40

żądają

U l  -
62 

6 —  

9 98 
10 33 

1 49

Ol 81 60
104 25 105 25
100 _ 101 —
94 95 25

100 — 100 75

89 50 90 75

65 66 -
95 _ 96 —
91 40 92 25
96 97 -

101 __ 101 75
102 _ 103 —

99 56 100 25
98 50 99 50
98 50 99 50

100 __ 101 —-
52 _ 54 —
46 - 48 —

98 25 99 75

206 207 50
217 50 219 —
282 — 285 —

Akeve Banku galic. dla handlu i prze
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a ..........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwenego Krzyża 
„ n węgier. „ „

W i e d e ń  28 listopada.
Obligi długu państwa.
Renta papierowa . . . .

4Vs7i » srebrna .....................
4% „ z ł o t a .................................
5fi „ papier, nieop......................
3B/i o % Losy z roku 1854 po 250 m.k.
4»/o n n I860 „ 500 złr.
4% „ ,  1860 ,  100 B

” _ 1864 „ 100 „
! .  1864 „ 50 .

Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
4 .  (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ...............................10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ b
G a licy jsk ie .........................  n n
M o ra w sk ie .........................  „ n
Niższo-austryackie . . „ »
Wyższo-austryackie . . „ »
Salzburskie.........................  „ n
S t y r y j s k ie .........................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, „
W ęg ier sk ie .........................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr.
Boden-CJredit austryackie . . 80 ,
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

Bank węgierski . . .  200 „

płacą

19 25 
33 50 
17 LO
U  6

-»ł*ią

20 50 
35 -
18 25 
12 25

81 15 81 3
82 40 82 6'

111 9C 112 10
96 16 96 35

131 50 132 25
135 135 40
138 7: ,39 25
170 170 61
170 40 171

149 50 150 -
112 — 113 -

109 50
104 50 104 80
104 50 105 -
107 25 —  —

109 25 109 75

105 50
105 ___ -------------

104 40 104 90
104 40 105
104 40 105 -

109 75 110 26
237 50 238 5C
276 70 277 1C
283 50284 - -

Depositen-Bank . . . .  
Escompt-Gesell. niż. austr. 
Gal. Banku dla Han. i Prz. 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn/
U n ion b an k ..........................
Verkehrsbank ogólny . . 
Wied. Bankverein . . .

200 złr.
500 * 
200 „ 
600 „ 
200 B 
140 „ 
100 .

i76 
555 —

885 — 
AJ8 25 
L51 25 
90 -

Akcye kolei.
A lb r e c h ta ......................  200 złr. bez^
Alfold-Fiume . . . .  200 „ 5jł  
Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5°/» 
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ B
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ Ł°h 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 „ 5%  
Nordwest austr. . . . 200 „ „

v „ Lit. B. . 200 „ b
R u d o l f a .....................  200 B .
Siedmiogrodzk. I . . . 200 B „
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . . 200 „ B
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkęwska . 200 „ „

B Nord-Ost . . . .  200 „ „
„ Westb.................  200 „ B

Listy zastawne.
4% Boden-Credit Allg. złotem pła. 
47,%  „ b papier. . 50 lat
37 , Prem. Boden-Credit allg. . . .
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
77, Listy dłużne „ .2 0  ,
6% Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
b ° / o  B  B B B B  •

57. b b nowe 37 lat
47. b b b b nowe 41 at
47,^  b b b 52 lat
4%7o”Gal. Banku krajów. . 517, lat 
5% „ b Hipot. B prem
57  b „ b b 40 lat
5°/° Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Sslągko aust. Bod.-Credit-Anstalt

178 -
560 —

887 -  
208 25 
152 -  

90 50

178 75 
343 — 
2563 

206 25 
142 
218 35
158
166 50 
185 50 
174 -  
221 5 

83 80 
249 
163 - 
160 -
159 75

179 -  
344 -  

2568 
206 71 
142 50 
218 7 
158 5( 
166 76 
186 
175 -  
221 70 
84 F  

■251 -  
164 
16 > 5 
160 -

125 55 
100 40 
102 50
99 50
99 50
98 75

100 95
100 95

96 25 
95 25

99 70
100 80
101 -

126 5f 
100 7 
103 
100 —  

100 50 
99 25 
95 25

93 
96 75 
96 25 

102 50 
100 
101 20 
101 70

57 , Węg. Insty. Boden-Credit . . . 
4% „ Banku Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
A lb rech ta .....................  300 złr. 5%
Alfold-Fiume . . . .  200 B „

„ Em. 1874 200 „ *
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6*/0
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 4*/,

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57,
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „ 4 7 ,7 , 

Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ 5^
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „ 4^

nieop. „ b b 
Nordwestb. austr. . . . 200 „ 57,

B Lit. B 200 B »
” B E. 1874 200 m. B

Rudolfa Salzkammergut. 200 - 4% 
B z 1884 . . . .1 0 0  złr. „

Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 57,
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 37o
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 37,

„ „ złot. 200 złr. 570
Theissbahn-Gesell. . . 1000 B „
W e s .  gal. Łupków. . . 200 „ „

”  \  b II Em .. 200 b B
” Nordost . . . .  300 B B

B złotem . . 200 „ B
_ Westbahn . . . .  200 B „
!  .  Em. 1874 200 „ B

101 50 
104 50

100 -  

100 —

100 50 
109 50
101 -

100 75 
99 80 

102 
80 90 
89 40 

106 
105 30

102 -
105 -

100 60
100 4C
101 -

101 60

101 -  

100 40

81 50 
89 80 

106 50 
105 80

124 
92 
99 2t 

199 -

Losy.
5'/> Donau-Regul. z r. 1870 złr. 
Premiowe Wiedeńskie . . „

B Węgierskie . . „
Tureckie . . . fr.

Budowy bazyliki B uda-leszt złr.
K r e d y to w e .......................... ......
C la r y ...........................................
37, ,7 ,  Donau-Dampfsch. . „
In sbruku .........................   . B
K eglew ich a .......................... ......
Krakowskie . . . .  = - B

100
100
100
400

5
100

42
105
20
10%
20

91 60
98 75 

198 60 
143 75144 2 
124 30124  
102 75103
99 60100  
98 30 99
98 -

100 —  
100 —

119 50 
131 90
123 80 
16 70 
8 81 

179 75 
49 50 

115 50 
23 -  
27 50 
19 -

98 40

100
100

120 -  

132 40 
124 20 

17 - 
9 20 

180 25 
50 

116 50 
24 
29 50 
19 75

Ofoer (miasta Budy) . . .  złr. 40
P a l f ly ......................................42
Czerwonego Krzyża austr. „ 1U

b węgier. „ 5
R u d o lf a .................................. ... 10
S a lm a ....................................... ... “
Salzbursk ie............................. ...  20
St. Genois  ..........................  42
Stanisławowskie . . . .  .  20
4 7 ,7 , Tryesteńskie . . .  B 105
4% b  - * • ” o?W a ld s te in a ............................ ...  “j-
Windischgratza . . . . .  21

Waluty.
Dukaty w a ż n e .....................................
20-frankówki ..................... .....
Imperyały r o sy jsk ie ..........................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ł o t e ..........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

pSeą
51 75 
47 25 
17 70 
11 85 
19 20 
60 75 
24 -  
60 75 
34 -  

137 -  
69 75 
39 — 
46 50

5 93 
9 95 

10 28 
12 54 
11 28 
61 70 

110 25

L w ó w  26 listopada.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
57„ Listy zast. Tow. kred. ziem . 
47, B B B B B ‘ 
57 , b b b b 37-letme 
47°% Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
57 , Obligi kom. Banku kraj. galic. 
5% Obligi indem. gal. 10% podat. 
4 7 ,70 „ pożj czki krajowej . .

W a r n a w a  28 listopada.
5% Listy zastaw nej ser........................

4% Listy likwidacyjne ? .....................
5% „ warszawskie I ser. . . .

111
” * ” iv  * ! ! !
I Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 
!  .  ,  .  b b 1866 r.

281 — 286 —
100 70 101 70

95 — 96 —
100 70 101 70

95 25 £6 25
100 — 101 —
104 25 105 25

93 75 94 75

rub.|kop. rub. | kop

99 25
___ 98 30
_ _ 90 —___ 98 50
------ 97 25
—  — 97 —
------ — —•
— m na "W

52 25 
48 — 
17 90 
12 10 
19 83 
61 25 
24 50 
61 25 
34 50

39 75 
47 53

5 95 
9 96

10 30 
12 59
11 30 
61 77

111 75
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NOWE WYDAWNICTWA KSIĘGARNI

Gtbelhnera i Wolffa w  Warszawiel
na składzie głównym w księgarni

G. Gebethnera i Spół, w Krakowie,
Dobrzyński Hf. Dzieje Polski w zarysie, trze 

cie zwiększone wydanie w dwóch tomach. 
Tom I. z przedpłata na II. 4 złr. 80 cnt. 

Bykowski I*. JT. Glinkowie, stara historya 
starego rodu. 90 cnt.

Antoni dr. Szkice i opowiadania, serya V.
3 złr. 40 cnt.

K r a s z e w s k i  J. r. Król w Nieświeżu 1784 r., 
obrazek z przeszłości. 1 złr. 20 cnt.

— Męczennica na tronie (Marya Leszczyńska) 
opowiadanie historyczne. 2 tomy. Złr. 2'40.

liobe JT. C. Katechizm muzyki, z 22 wydania 
niemieckiego przełożył Jan  Kleczeński. — 
90 cnt., w ozd. opr. 1 złr. 20 cnt. 

Daszyński Piotr. Lutnia, pierwszy wybór 
kwartetów męskich polskich i obcych kom 
pozytorów, zeszyt I. 1 złr. 20 cnt. 

Dańkowski A .  D ziwak, komedya w pięciu 
aktach 75 cnt.

Bapacki W. Bogusławski i jego  scena, wido
wisko w pięciu aktach. 90 cnt.

Skiba Wołody. Nad poziomy, powieść.
1 złr 80 cnt.

Teresa Jadwiga. Z lat minionych, trzy  po
wieści historyczne dla młodzieży, z 3ma 
rycinami, karton. 1 złr. 50 cnt., w ozdob. 
oprawie 2 złr. 20 cnt.

Kacliaryasiewicz J. Nemezys, z notatek 
c. k. radcy. 1 złr. 50 cnt.

— Święty Ju r, powieść współczesna, 3 tomy.
3 złr.

Zaleska D. J. Dwie siostry, opowiadanie 
z życia młodych dziewcząt. 2 złr. 20 cnt., 
w ozdob. oprawie 3 złr. ‘ [2649-1-5]

Piękny podarunek 
na Gwiazdkę

przedstawia „ K a r t a  s y m b o l i 
c z n a  h i s t o r y !  A m e r y k i 44,
wydana w Nowym Jorku przez ś. p.
J. Horaina. Jestto ozdobna chromoli- 
tografia, zawierająca w 61 kwadratach 
fakta najważniejsze tego kraju , ozdo
biona 35 portretami najsławniejszych! 
mężów Ameryki. Kartę taką nabyć) 
można, z dołączeniem objaśnienia po 
polsku, w księgarniach pp. Friedleina\ 
i Bartoszewicza w K r a k o w i e ,  gdzie 
sprzedaje się na dochód wdowy i sierót) 
po ś. p. J. Horainie za 2 złr. [2650-1-6]

NTad zw yczaj c iek a w a
powieść społeczna w 3 tomach:

t a j e m n i c e  KRAKOWA g  Sprzedaż materyałów ogniotrwałych
onuszcza zeszytami prasę drukarska. I H i I J  Jopuszcza zeszytami prasę drukarską. 

Każdy zeszyt zawiera 3 arkusze druku 
i kosztuje 15 cnt.

PP. abonentom z prowincyi, aby oszczędzić opłaty 
pocztowej, przesyłamy to dzieło już w broszurowa

nych tomach.
Tom I-szy, zawierający 320 stron druku, je s t do 
nabycia w  d r u k a r n i  J ó z e f a  F i s c h e r a ,  ul. 
Grodzka Nr. 71 w Krakowie, p o  c e n i e  1  z ł r .

Przesyłający 1 złr. wprost przekazem poczto
wym, nie ponoszą kosztów przesyłki. [2731-2-3]

naszego wyrobu przekazaliśm y d la  dogodno
ści Szanownych P P . odbiorców w  K ra k o w ie: 
A gencyi kopalni w ęg la  Art. hr. Potockiego, 
ulica Jag ie lloń sk a  I r . 5. [2518-9 -9]

Zarząd fabryki materyałów ogniotrwałych 
Artura hr. Potockiego w Krzeszowicach.

W H n U ffł w średnim wieku, łagodna TlIlUlTCt i cierpliwa do usługiwania 
chorym, poszukuje posady.

Adres: Z. Turkowa, p l a c  M a r y a c k i  
Nr. 3, na I. piętrze. (2645-3-3)

Zdolny

Nauczycielka
uzdolniona do prowadzenia 3ch panienek do 4ej 
i 5ej a jednej do 2ej k lasy , znajdzie zaraź 
umieszczenie w małem miasteczku. W yma
gane je s t bezwarunkowo: udzielanie lekcyj gry 
na fortepianie, nauki robót ręcznych, języka fran
cuskiego i niemieckiego. — Osoby starsze 
mają pierwszeństwo. Zgłoszenia pod lit. T. H. 
5 6 ,  poste restante Kraków. (2744-1-3)

Pistolety tarczowe, S e!
ma do sprzedania, zechce się zgłosić do 
Stanisława Króla w K r a k o w i e ,  ulica 
Floryańska Nr. 15 na parterze. (2747-1-2)

Kontrolor gospodarski
z dobremi świadectwami, znajdzie Ko
rzystn e m iejsce.

Wiadomość: A. Ryszard w Krakowi e ,  
przy ulicy Szewskiej pod Nr. 5. (2748-1-2)

400 hercyńskich kanarków)
bardzo pięknych śpiewaków, jest do sprze
dania w hotelu Polskim . (2746-l-3)|

Zastępstwo młyna.
Zastępca węgierskiego młyna parowego, 

u piekarzy bardzo dobrze znany, poszukuje 
zastępstwa galicyjskiego młyna parowego 
dla północnych Czech, gdzie biała mąka 
pszenna jako przymieszka bardzo jest po 
szukiwaną. Polecenia jaknajlepsze. Listy 
uprasza pod: „Biała mafka“ do Biura dzień- [ 
ników we Lwowie ,  ul. Karola Ludwika 9. 

(2743)

Dla samo podróżujących Dam.

C H A M B R E  G A R N l l
pani W ilhelm iny B ias rlike |

w W rocław iu, Paradiesstr. Nr. 30 
(najbliższe przystanki kolei konnej Paradiesstr., I 

Mauritiusplatz), (2693 1-2)
poleca wygodnie urządzone pokoje po rozmaitych 

cenach na pojedyncze dni lub dłuższy czas.

rptiiQ7Pr *n a j d2ieI ClUd£CI s ta łą  p osa 
dę u Ad. 8. Balicera, fotografa  
w K rakow ie. (2727-3-3)

Artystycznie ozdobny
garnitur mebli salonowych

jest do sprzedania.
Wiadomość w biurze przy ul. Wiśl- J 

uej, w pałacu pod Nr. 7. (2636-3 3 ) |

Ogłoszenie konkursu.
Reprezentacya Z b o r u  i z r a e l i c k i e g o  

w Krakowie rozpisuje niniejszem konkurs 
w celu obsadzenia dwóch posad nauczycieli 
religii mojżeszowej i języka hebrajskiego 
przy szkołach ludowych w Krakowie.

Z posadą tą połączona jest płaca roczna 
w kwocie 450 złr. i osobne wynagrodzenie, 
jeżeli godziny wykładowe przewyższą licz 
bę 30 na tydzień. (2643-3-3)

Zgłaszający się mają wnieść podanie do 
dnia 1 stycznia 1888 r. do Reprezentacyi 
Zboru izraelickiego w Krakowie, przy za
łączeniu dowodów kwalifikacyi do udziela
nia nauki religii mojżeszowej i języka he
brajskiego, w języku wykładowym polskim. 

Kraków, dnia 23 listopada 1887 r. 
Reprezentacya Zboru izraelickiego.

Oedenburg. wina węgierskie
na składzie u Antoniego Schulza|

przy ulicy Krupniczej pod Nr. 77, 
poleca Szanownej Publiczności 

białe wina w butelkach po 41, 60, 70 c., złr. 1,1-20.1 
czerwone wina w butelkach po 51. 60 c. i po 1 złr. I 

Na beczki znacznie taniej. — Skrzynki i opa
kowanie liczy się po cenie kosztów. (2547-8-10) |

PRAW DZIW E ODZNACZONE HERCYŃSKIE

kanarki śpiewające
nadeszły i są do nabycia w tym tygodniu I 
w h o t e l u  K l e i n a .  (2740 3-3)

f .  Tfiperwien
ze St. Andreasberg v. Harz.

WEBA KING.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Wębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie
liznę bardzo trw ałą........................złr. T—

1 sztukę 88 centymetr. Bzerok. na 
piękne koszule męskie i dam
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkow ej .........................„ 8'50

1 sztukę i75  centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel
kich prześcieradeł bez szwu . . „ 11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie łó ż k a ................................... „ 12-80
Celem przekonania się o gatun

ku, przesyłamy bezpłatnie prób
ki wszystkich gatunków. [2635-37-]

M. Beyer i Spół.
w K rakow ie, 

Sukiennice Mr. 13 —14.

Starszego lekarza sztabowego 
Dra Mullera

Osłabieni

i pigułki leczą bezpiecznie i bez bólu wszel
kie upław y, śluzotok białe upławy) w kilku 
dniach, także w zastarzałych wypadkach, bez 
następnych chorób. Cena 1 złr. 60 c. pocztą 

25 cnt. więcej.

wskutek wyuz- 
dań, samogwał 
tu, tajnyck  

grzechów młodzieńczych, upławów 
i z tego powstającego osłabienia męz- 
kiego i rozstrojenia nerwowego wyleczają 
tylko słynne w świecie starszego lekarza 
sztabowego b ta  Tl ii llera miraculo 
wyroby. Cena 3 złr. 10 cnt., pocztą 25 cnt. 
więcej. Jedyny skład tylko St. Georgs- 
Apotlieke Wien, V., IWimmergasse 
3 8 ,  dokąd wszelkie pisemne zamówienia 
adresować należy. Skład w Krakowie u 
E. S to c k m a r a  aptek. (2181-6-8)

MAŚĆ NAŚKÓRNA MOULINMAŚĆ NA
Maść ta  leczy wrzodzianki, pry- 

If-T'-.V ' ) -  V'- szcze,czerwoności, krosty,węgry, 
^ ^ ^ ^ ^ ^ S w y s y p k ę ,  liszaje, hemoroidy, swę- 

dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
B a r  1  żuty na częściach ciała porosłych
% aa I  włosami i wszelkie słabości nas- I

.31 1  k ó rn e ; wstrzymuje natychmiast |
t n | M  wypadanie włosów na brwiach i

"‘"‘w'lnTOTFr 8łowie ‘ skutecznie działa napo-1
VJRB8CIT EUNDO rost włosów.
Słoik 2 franki w eFrancyi, w Paryżu, w aptece 

p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i W e -1 

wiórskiego; — w Krakowie, w aptekach pp. Trau-1 
czyńskiego, R edyka i Wiszniewskiego.

oraz w aptece p. Siedlecki* go. (2262 27 )

Prochy herbaciane
piękny liść, z najlepszych gatunków herbat, 

rozsyła (2559-6-27) I
I. gatunek 3 złr. 20 ct. ) za kilo włącznie! 

II. „ 2 „ — „ j z opakowaniem
HANDEL HERBAT, RUMU I  WIN

A . M . M andl,
k r ó l .  p r u s k i  n a d w o r n y  d o s t a w c a ]  

________ w Bernie (Brlinn).

Czcionkami Drukarni *CzasnB,

W I B O R I E
siedmiogrodzkie wina 

wyskokowe
w najlepszym gatunku, słodkie i ogniste, 
ja k  tokajekie, bardzo smaczne wina na w e
ty , rozsyłam w butelkach koszykowych 
zawierających 3 litry za zaliczką 3 złr. 
60 c. opłatnie do każdej stacyi pocztowej.

Również rozsyłam stare wyborne wina 
stołowe po 25 c. za litr, w gustownych bu
telkach koszykowych lub baryłkach zawie
rających 25 do 50 litrów. P rzy zakupnie 
większej ilości tańsze ceny. (2531-11-20) 

F. J. MISIEŁBACHER, 
Torda, Siebenbiirgen, Ungarn.

we Lwowie, ul. Kopernika L. 3; w Krakowie, Sukiennice L 20; 
w Czerniowcach, Rynek L. 2; poleca SWOjegfO wyrobn

znakomite środki, odszczególnione 7-ma medalami zasługi i 2-ma dyplomami 
uznania na wystawach krajowych i zagranicznych.

E n p  aromatpna do płukania u s t ,
psuciu się zębów. — Flakon 80 cnt,

zmieszana z wodą, daje zdrowe 
bardzo przyjemne płukanie do 

odświeża dziąsła i zapobiega

Pasta aromatyczna do czyszczenia zębów X T d ^ iZ T o ń
nadaje im perłową białość. — Cena 30 ct. (2310 24-)(2310 24-)

Szczoteczki do czyszczenia zębów
w rozlicznych gatunkach z najprzedniejszych fabryk angielskich i francuskich od 20 cent.

do 1 złr. 50 ct.

PLOMBA BALSAMICZNA
do plomb, dziurawych zębów, jest Irwałą i w zastosowaniu bardzo praktyczną. Flakon 50 c.

Wapiennik miejski w Podgórzu,
postawiony według najnowszego systemu Hoffmana, produkuje wybornej jakości 

wapno, o czem analiza Wnego Dra Olszewskiego świadczy.

Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w Podgórzu lub zarząd przy piecu, oraz 
j udziela wszelkich wyjaśnień i z odbiorcami ugody zawiera.

Ceny wapna na rok 1887.
Przy odbiorze większej ilości, z odstawą na miejsce budowy w Podgórzu lub 
w Krakowie (w obrębie rogatek, jako też z odstawą i naładowaniem do wa

gonu loco stacya kolei „Podgórz-Płaszów“).
Za 100 klgr. wapna skalistego grubego........................złr. — 60.
Za 100 klgr. miału wapiennego......................................„ — 20.
1 metr sześcienny wapna gaszonego równy 10 hekt. „ 4 5 0 .

Ze względu na niskie ceny produktu, a wszczególe miału, który się wyśmienicie 
do uprawy roli nadaje, zwraca się uwagę panów Rolników. 

Administracyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza we własnym zakresie. 
Za rzetelne wykonanie zamówień ręczy

DYEEKCYA.
[2076-46-50]

J .  P S E R H O F E H
apteka w  W IEDAIU, S in g e r s tr a s s e  Ar. 15.

„Zttm goldenen R eich sap ftl“.
P i f l l l ł l f i  P 7 W Q 7 łll7 f l l* f l  I łP P U f da-wniej uniwersalnemi p igu łkam i zw ane, zasłu- 

l l |U l i \ l  M  O D  gują na tę  ostatnią nazwę najsłuszniej, gdyż rze
czywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W  najuporczywszvch w ypadkach, kiedy 
wiele innnych lekarstw  napróźno użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim  czasie zupełne wyleczenie. I pude łko  z 15 p igułkami 21 c n t . ,  zwój z 6 p u 
d e łkam i 1 z łr .  5 cnt. ,  pocztą n ieopła t.  za zaliozką I z łr .  10 cnt.

Za poprzedniem nadesłaniem naleźytości kosztuje opłatnie: 1 zwój pigułek złr. 1-25, 
2 zwoje 2 złr. 30 ct., 3 zwoje 3 złr. 35 ct., 4 zwoje 4 złr. 40 ct., 5 zwojów 5 złr. 20 ct., 
10 zwojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się).

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują za odzyskane 
zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył tego środka, poleca go dalej. 

U W  Z wielu  podziękowań podajem y tu ta j  k i lk a :  ' H i  
Leogang, 15 maja 1883 r.

Szanowny Panie! Pańskie pigułki działają 
prawdziwie cudownie, nie są tak  ja k  inne za
chwalane środki, lecz pomagają rzeczywiście 
na wszystko.

Z zamówionych na W ielkanoc pigułek roz
dałem prawie wszystkie przyjaciołom i zna
jomym, a wszystkim one pomogły, nawet oso
by w starszym wieku i z rozmaitemi cierpie
niami i chorobami doznały przez nie jeżeli nie 
całkowite zdrowie, to znaczną u lgę, i chcą 
ich dalej zażywać. Upraszam zatem o pono
wne przysłanie pięciu zwoi. Odemnie i wszy
stkich , którzy za pomocą Pańskich pigułek 
wyzdrowieli, najserdeczniejsze podziękowa
nie. M arcin Deutinger.

Bega, St. GySrgy, 16 lutego 1882 r.
Szanowny Panie! Nie mam słów na wypo

wiedzenie najserdeczniejszego podziękowania 
za Pańskie pigułki, gdyż po Bogu wyzdro
wiała moja żona, k tóra przez parę lat ciężko 
chorowała, przez pańskie pigułki czyszczące 
krew, a jakkolw iek jeszcze je  zażywać musi 
to zdrowie je j tak  się polepszyło, iż z mło

docianą rzeżkością może sprawować swe 
obowiązki. Z mojego podziękowania proszę 
dla dobra wszystkich cierpiących zrobić od
powiedni użytek a zarazem ‘ zechce mi Pan 
przysłać znów dwa zwoje pigułek i dwa my
dła chińskie.

Z szczególnym szacunkiem
Alojzy Now ak, ogrodnik.

Wielmożny Panie! Przypuszczając, źe 
wszystkie Pańskie lekarstwa są tak dobre, 
jak Pański słynny balsam na odmrożenie, 
k tó ry  w mojej rodzinie kilku zastarzałym 
odmrożeniom szybko pomógł, zdecydowałem 
się mimo mojej nieufności do takich środ
ków uniwersalnych, chwycić się pańskich 
pigułek czyszczących krew , ab y 'za  ich po
mocą usunąć długoletnie cierpienie hemo- 
roidalne. W yznaje więc P anu , że choroba 
moja po 4 tygodniach ‘ użycia leku zupełnie 
ustała i że pigułki polecam najgoręcej w kół
ku moich znajomych. Nie mam nic przeciw 
temu, jeżeli Pan chce ogłosić publicznie mo
je pismo. — W iedeń 20 lutego 1881 r.

Z szacunkiem C. v. T.

B alsam  na odm rożen ia  J- Psęrhofera,
■ uznany od wie

lu lat jako najpewniejszy środek przeciw 
wszelkim odmrożeniom tudzież zastarzałym 
ranom. Słoik 40 c., opłatnie 65 c.

Balsam na wole niezawodny środek na
- ....... — wzdęcie szy i, flaszka

40 c., opłatnie 65 c.
Esennva Żvria (Krople prazkie) nrzeciw

—— ..i.___ 1____ zepsutemu żołądkowi —
złemu trawieniu, dolegliwościom dolnych 
części ciała, wyborny środek domowy. — 
Flakon 20 ct

Sok z babki zaostrzonej,  ogólnie znany
—  doskonały do

mowy środek na nieżyt, chrypkę, kurczowy 
kaszel itp. Flasz. 50 ct., 2 fl. opłat złr. P50.

A m erykańska m aść  gośćcowa, na-i,e- ---------------------------   7 pszy
środek przeciw wszystkim gośćcowym i reu
matycznym cierpieniom. 1 złr. 20 ct.

Likier z z ió ł górskich, w
2 złr. 60 ct., y, flaszki 1 złr. 40 ct.

O. Bern
harda, flaszka

Proszek  na pot u nćB, “  ł

E sencya  na oczy
flaszki 1 złr. 50 ct.

Romershausena, flasz
k a  2 złr. 50 ct., y2

Pom ada Tannochinowa J- Pserhofera,
od dawien da

wna przez lekarzy i osoby prywatne u- 
znana jako  najlepszy środek do porostu 
włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

P las te r  uniwersalny p r,of s teud ia  wie-
-------------------- lokrotm e uznany

przy ranach od pchnięcia i cięcia, trudnych 
do wyleczenia wrzodów wszelkiego rodzaju, 
także starych peryodycznie odnawiających 
się wrzodach na nogach, bolących f roz
ognionych piersiach i podobnych oierpie- 
niach. Słoik 50 ct., opłatnie 75 ct.

Uniwersalna sól p rz e czy sz cz a ją c a
A. W. Bullricha. W yborny środek domowy 
przeciw wszelkim następstwom utrudnione
go trawienia, ja k :  bólom głowy, zawrotowi, 
kurczom żołądka, palenia żołądka, cierpie
niom hemoroidalnym, zatwardzeniu i. t. d. 
Paczka 1 złr.

Wódka francuska , flaszka ęo ct.
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryac. 

gazetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie szczególności, w danym zaś razie 
brakujące na składzie na żądanie punktualnie i jaknajtaniej będą sprowadzone.

Bozsyłha pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty przekazem poczto
wym lub za zaliczką. " H S

Za poprzedniem nadesłaniem naleźytości (najlepiej przekazem poczto
wym) porto jest znacznie tańsze niż przy posyłkach za zaliczką.

Prawie wszystkie powyższe szczególności mają także na składzie w Krakowie 
pp. W. Redyk aptek, i P. Krokiewicz aptek. (2287-7-12)

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

WYSZŁA Z DRUKU

\Vf
ym

i

Nauczycielki Polki, X I O  W  E  A  A
ichstronnie . r„ . « 0one , p o . ^  * |  ^  N a j ś w ję t S Z e j  ^  ?m *

wspomożycielki chrześcian

wszechstronnie w ykształcone, posiada 
jące  obok nauk szkolnych języki obce 
i muzykę, poszukują posad przez Biuro 
nauczyciel. Heleny Wowoleckiej 
w Krakowie, ulica Wiślna 9. [2732-2-2]. . .  .  j m  i polecana we wszelkich smutkach i potrze

\ o e e e o e o o o o o o o d  b~ Ł przez X. Jana Bosco w Turynje '
Z pięknym oryginalnym chromolitograf0. 

wanym obrazkiem N. Maryi Panny
Cena egzemplarza 15 ct., z opłatn 

przesyłką pocztową 30 ct. *

Do nabycia we wszystkich znaczniejszyc\ 
księgarniach oraz w Administracyi „Cza
su" w Krakowie.

Dochód ze sprzedaży przeznaczo
ny je st na zakłady nankowo-dobroczvnne 
X. J. BOSCO- (2622-5-)

Płótna krajowe
surow e i apre tow ane,

bieliznę dam ską i dziecinną krakowskiego wy
robu, fartuszki, sukienki do chrztu, czapeczki 

kaftaniki, halki i. t. d. — poleca
pierwszy krakowski skład płócien krajów.
Iff. Knlczykowahiej

w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski
(Bielizna stołowa — ręczniki i chustki do nosa| 
krajowe i zagraniczne). (2523-8-104) W IE L K I WYBÓR

Panienka pierników
z dobrej rodziny i z odpowiedniem wy
kształceniem, biegła w kroju sukien i bie- 
izny, jakoteż w innych robotach ręcznych 

i domowych, poszukuje stosownej posady. 
Łaskawe oferty uprasza nadesłać pod lit. 
M. Ł. poczta C iesiy n , Szlązk austr. 

[2729-2-2]

Champagne Pommerif k Greno.
Niniejszem mamy zaszczyt zawiado

mić Szan. Publiczność, iż z a s t ę p -  
stwo firmy naszej na ca łą  
Głalicye i B ukow inę, po
wierzyliśm y panu

A. B iasionow i
w Krakowie (Krzysztofory) ,

który równocześnie tamże utrzymywać! 
będzie skład głów. naszego szampana.)

Veuve Pommery Fils & Co.
[2639-2 5] w Reims.

Dziczyznę
świeżą, w całości lub w częściach, dostać 
można o każdym czasie po cenach umiar- 
cowanych w koncesyonowanym handlu 
dziczyzny pod firmą: L. K n o r e e k  
w K rakow ie, przy ulicy Starowiślnej 
h. 15. — Tenże handel zakupuje także 
cażdą ilość zwierzyny wprost z polowań, 
odbierając takową w danym razie na miej
scu i płacąc gotówką.—Na żądanie udzie
la się bezzwłocznie bliższych objaśnień.

(2673-6 6)

Dra Hartmanna Anxilimn
najlepszy środek leczniczy bez wstrzykiwania 
na wycieki, jest do nabycia za złr. 2-oO w aptece 

W. Redyka w Krakowie.
Uwaga. Pan Dr. nartm ann, specyalny lekarz 
w chorobach płciowych i osłabieniach, ordy
nuje codzień od godz. 9 —6 w swoim zakła
dzie (także listownie) (2195 56 )
w Wiedniu, Lobkowitxplatz 1 ,1. piętro.

ozdobnych tak zwanych m ikołajków  
we fabryce pierników K .  M o lę c k ie g 0 

|przy ulicy B r a c k i e j  pod Nr. 5 w Kra. 
ko wie,  istniejący od przeszło 30 lat. 

(2665 4-7)

f i n  c n r 7 0 r l a n i a  blisko Lwowa, przy szo- 
U U  5 JJ I  I B U d l l l C t  Sie i kolei, duży, piękny
majątek z obszarem 6600 m., z których jes t poć 
kulturą około 1300 m., reszta lasy z prześlicznym 
drzewostanem ("sosna, dąb). Teren równy. Budyń- 
ki wyborne. Dochodu netto je s t 26,000 złr. Cena 
450,000 złr. Gotówki potrzeba trzecią część, resztę 
umarzać można na 5% Szczegółów udzieli A . Ten. 
dorowicz we Lwowie, ul. K opernika 26. [2735-2-7]

Mieszkania,
składające się z czterech i pięciu pokoi 
na I. i II. piętrze, z wszelkiemi wygodami 
są do wynajęcia od Igo stycznia 1888 r. 
Ulica Ł o b z o w s k a  Nr. 10, obok 00. 
Zmartwychwstańców. Na żądanie stajnia 
i wozownia. (2667-2-10)

Porębski & Zimler
te Krakowie, R ynek g łów n y Nr. 7,

polecają

r o l i o t y
ręczne haftem kolorowym

Iw najobsżernie j szem zastosowaniu oraz 
wyborze, — próbki i bawełny do robót 
szydełkowych, wszelkie materyały do haftu 

Ijak: bawełny, włóczki, filozele, sznelki, 
kordonki, złota i półzłota, kanwy, płótna 
jutowe; materyały płócienne do haftu jak: 
serwety i serwetki, ręczniki, fartuszki, 

|F i s c l i l 8 u f e r y  itp. — Desenie i mono
gramy do robót krzyżykowych.

[Zamówienia specya lne  na roboty bądź 
jzaczę te  lub do w ykończen ia ,  podej
mują, ręcząc  z a  s ta ra n n e  wykonanie 
długoletnią p rak tyką  w tym zawodzie.

[2506-5-6]

Salicylowo-kauczukowy p las te r
[jest niezrównanym do usunięcia odgntotków 
i narośli skórnych wszelkiego rodzaju. Pa
czka 30 ct. (pocztą 35 ct.) Do nabycia w aptece 
„żmii rttmischen Kaiser44 Hugo Rayer 
w Wiedniu, Wollzeile 13. (2286-7-10)

Po lO złr. za sz tu k ę:
koguty rasy amerykańskiej] 

Plymouth-Rock,
najlepszej ze wszystkich dotychczas zna
nych co do wielkości i okazałości wzro
stu, ważących od 3 do 4 klgr., wytrzyma- 
ości na nasz klimat i ciągłego niesienia 

jaj przez cały rok, krzyżowane z krajową 
rasą wydały wyborne rezultaty.

Jaja po kurach czystej krwi można ró
wnież teraz zamówić na przyszłą wiosnę 
jo 15 cnt. za sztukę.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
Miżyntec, poczta i stacya telegraficzna 
Jiżyniec. (2641-3-3)

LODOWNIA BARDZO OBSZERNA, 
sk lep  Iroutowy,

6, 4  i  *  pok oje na HI. piętrze, nowo 
wyrestaurowane, [2679-5-1 

są do wynajęcia każdego czasu przy ulicy 
M i k o ł a j s k i e j  pod Nr. 4.

Zyskowny z a ro b e k !
Poszukujemy rzetelnych osób dla sprze

daży prawnie dozwolonych losów premio
wych i dajemy wysoki| prowizyę — 
względnie stałą pensyę. [2414-12-12]

Hauptsttidtische W echselstuben- 
Gessellschaft.

Adler &  Co., Budapest.

FRAHCIiKEH TITŁ
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

w B E R N IE  (Morawa) Grosser Platz Nr. 19,
poleca swój wyborny skład na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe wy
prawy i kostiumy liberyjne tak dla służby państwa, jakoteż dla urzędów 
lasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie. [2295-36-40]

S k ła d  za ło żo n y  w roku 1842.

W 1

i Zimowe pakłaki z wełny owczej
szare, drap i brunatne,

BARDZO PRAKTYCZNE I BARDZO TRWAŁE NA

suknie damskie
fl 5  metr. 3  złr. 9 5  c*.

n a  kompletną suknię  dam ską
rozsyła za zaliczką

EMIL STORCH w WIEDNIU,
S A L Z T H O R G A S S E  Nr. 18. [2527-4-10]

P róbki opłatnie.
Przy zamówieniu wystarczy tylko podanie koloru (szary, drap lub brunat.) K ażda niepo- 
dobająca się reszta, będzie bez trudności napowrót przyjętą, a kw ota opłatnie zwróconą.

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociuski.


